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Hi. s.) W daJszym ciągu swoich w yw odóit 
w ykasuje Chiozaa Money, że dochód z pioduk- 
y i  angi.lskioj jBk.koh.iok absolutnie "wielki,

iflnn 1* m n Vw _ —____ _______ _

ai])g'i.-,oivm jnj-.is.uiyyi.jjs, iiusoiuime wiena,
j-If.t.y wiule jednak  mały, >nie w ystarc ia  do po

krycia  nawet najskrom niej prij(;tycn potrzeb 
-wfnn. -/ ’L9> naród ten , i ais kolwiek 
ie t  r ’1 niu z J‘ niezmiernie bogaty, jej t 
kapuje 3 , 83 r3i13 e TidCzy ubo6 im«. Money wy- 
konRnm‘ yi źe k ty a iy k  p^odakcyi i
nyoti, S ą  Tofjpo i L k T '0 *-dÓł>r mater^ "  
pokrycki. S o i  A ngl,a w T- 1807 do
jak  22.24 rruJi-.j J a 7  3  i w7 I10®i a nio więcej;

■ *

pwihfcGja, i ■ b a c to  (n S S )  . . | $ * j S i  
artos.e całej m ateryalrej prodi k- 

m . po potrącem u matefryałów t  o- 
leaionyci, i  kosztów rozdzi lu

n matmy a,łów  ............................lG.GSO
,a 1 lo  tego downz r  zagrani(y  12.920

Ra iem 32.600 mil.Odjąć:4' , . %lr{ ' fp
i wywoź angielskich pioduktó  y . 10.360 „

Pozoctaje 22.240 n.il. 
Te 22.24 miliardów m arek wartości znajdu

jących się w AngiU na użytek j i j  ludności ozy- 
n i i  na  głowę zaledwie 500 m arek, * której to 
t um; lnnFzą byó pokryła nie tylko wszystkie 
" i2, e tiotp/ehy całej ludności, ni© ty lko  za- 
e monę i urupehim ae natura lne zużycie, lecz

wszw . 3  ' ,aleź<  ̂ xla Sl(JWe pokrycie
gminne. r’c>u'zeł>7: pubbezne, państwowe i

bardzo ńiedd, Mo71ey  w ykazuje, jakbardzo niedewtatwan*™ ’• * '67 :vTkazu^ ’ jak  
artykułów  , ywilizc^TYo " Ar^ lii z* ^ ie 
I wtrzebnych. j S ™ ? °  *<* * nieodzownio 
budowaaiyd. « ?a,wyfth domów, wy-
siła tyłfco 9 -viir. C!4gu r. 1907 wyno-

- ? ' • *  w»rtWM W -
szyiinnr czasie nw bt fc/łko 4

5-’) 1 3  o!?0r5'' ał'6'w óa-v-etetanj &h 14_ *) wełnianych 23 szyi. na głowę, licze.c po<vc-
nitr'ii fabrycznych.

Money szuka pnzyWyn tej względirfo małej 
r**odukCyi aiiglelskiej, która do wewnętrznego 
-Pożycia, oddaje za. m ałą iluóć produktów, w 
wadliwęj org*arłzacyi angńefekiego przemysłu, w 
^hybionych spekulacjnacli, w niedostatecznej 
harmonii między teoryą a  ]>i-aktyką, przede- 
^ . zT: 'tkiem w zupełnie nier&cyanalnym roz- 
c r7vn a 0cłKKlŁ’w narodowych, których połowa 
le i  Tp 3  1 i-z’oio 12 procentom całej ludno- 
chi. In n 3 ra. 'yonahiy  rozdział narodowego do- 
saeelmej t „ r ^  T>rod'u k C3 » artykułów  pow- 
arrykm ór zby p ro d u k c ja  zaś
am© zbyt wio, t -  n . , aalej, ze równocze-
^ c l S S  3 ? *  ludzi -oolnych d( pi - 
piddul tywiiyćh r»f 3  Z0Sl*-" ^ i a f f a i ę t ą  do nie-

W o - o i 3 S r  f 0Błłl?  « o W sty c*  
fcki swoje s p o ł4 » S +  osfcrae^  badacz angiel- 
i n'>i„.73 ; £ Wt<:zeu8t^ o  Przed inisdorzeoznem 
*tawy drl ' >m 'zekonacicm*, -jakoby pod- 
S e i o l  ? hytU An« m  by ^  krW łe: Angiel- 
n P^darstwo SjKiłeczne jest, zdaniem Mo-
? ’ v ' • ' lttae równowagi stałej, k tórej 

zebie i  zapewrnenie może pewnego dnia

elŁna Fiioci,owska.

S t r a s z n y  s e n .
•v no tatek  oficera Legionów).

okazać się wręcz niemozliwem dla angielskiego 
narodu. Znaczeni® węgla, k tó ry  stanowi Za,sad.- 
niczą poastaw ę dotychczasowego dobrobytu 
Anglii, mu»i zmniejszać się w  miarę wzrostu 
eksploatacyi pokładów  węglowych prz.cz inne 
państw a. Jeżeli więc A nglia dość wcześni® nie 
zaoła także w  innych dziedzinach osiągnąć lop-

samo szybki upadek gospodarczej świytności 
angielskiej, jak  poprzedni® 150 oglądaij jej
WZl GSt

WszyswH) to  zbadał 1 n ap :scł uczony angiei- 
skd n a  k u k a  miesięcy prze i  wojną, mai p rz e 
czuwając, że Katastrofa zupełni® w  skutkach 
swych n^rwymieimia nastąp i rad? miesiąc. 
W szystkie jego w y w ed / odnesra aię te l do ewo- 
lircyi pokojowej. K atestrofalnych skutków  woj
ny  nie eterze on rajpdm e w ^achubą. lYm czasen 
jednak  wojna, ta  przyszła, a  kanclerz skarbu an
gielskiego portancw ił strzelać w niej przed e- 
wszystldam — srebrrem i kulami...

Systena angielskiego żyria  gospodflrczego, 
k tó ry  przed wojną w jkaŁyw af ak wielki® b^a- 
M że n a  ich jjodsjtawie bada.cz angieteH prze
widuje wreer upadek  ekonomiczny AuglS do
znał w skutek wojny ciouiw loolejno coraz cięż
szych, z których toużdy wystarczyłby, V™ 
systemem zachwmć bardzo oiebezpiscża^o. Zu
życie kapitału , olbrzymie stra ty  we han
dlowej i wojennej, przedr-wszystkicm zaś rim i 
w p ro d u k c ji p ree i pow olanie Jo  służby wc 
skowej caiyou m aj m ęsk ie  ludności ' ->Wr j- 
waźme-jsze przyozyny, dfc których srobrnę kule 
Lloyda Georgea okazał] się bronią w tej w )j- 
nis bynajmnieg nie rozstrzygającą. ^
dząc tm ii  .kulami w Niemcy godzi niemi, także 
w siobte, ai o-rfft«uiczn.e &rafci jej systemu go- 
spodarozegó, k tó re  przed wojną wyksuan* tak  
gruntownie ekonarokf^i -angirbski, sprawiają, 
ż.® szkody, z ty cn  ciobbw Yrynikłe, będą u' An
glii o wielo boleśniejsze i birdaaej luebezpiec” 
ne, niż dla m ocarstw  centralnych.

K nm unikat u ł a h r i  a a s t r ^ w e g i e r s k ie g o .
O oh jc“-n •> 1. EHira korrspandenoyjnago.) '

Wiedeń, 18 kwietnia.
UnędaTro donoazą dnia 17 kwietnia? 1916:

IR w y jsk i re bb w ejenny.
N«d gćrrym  Seretem oduarty nasze straże połowę rosyjski wypad. Zresztą ule nowego.

W ło sk i 1 po łudn iow o  w schodu i te re n  w o jn y .
Nic ważniejszego- Zaatępc* szefa o t .b n  g i rem la ., v. H 8 f •  ł,

marszałek polny porucznik.
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K onifenikat t i z m l n s g o  k to ro w n io tw a "  a r m ii n ie m ie c k ie j .
(T  alwfratw o. k. Bhm  i»c reapo nder^yjn »j<o. y

__ v . Berlin, 18 kw ietnia,
i Biuro Wrlffp.;. Wielka kw atera wojenna, 17 kw ietnia 1916.

b-r - Z ae h ed a l t e r in  w o jen n y . \
Na frande nie było ważniejszych wydarzeń. W okclicy Pwvy&e wi Flardrył zoetal nie- 

przyjaclelfckł aeroplan przez nasze działa obronne strącony tui za Iron tera belgijskim, a po
tem zniszczył g& ogień naszej artyleryi Pułkownik Bertiiold x.estrztóśł tut północny zachód 
od Perarutó swój «lf*y samolot nieiwzyjaciataiii, mianowicie angielski dwuplaszózy/mowiec.
Jejo  tueiecifit zabity, obsOTraior ciężko ranny.

N a  . ' " j i c j f I i  t e r e p i *  w o j n y
w «fo BZy i -»ka żywszą azh dc ość.

Na tyrani* fral /ańskim nip rowcigo.
R0sy4.d e  olfozywall to to  p;zyczółŁr tn' to-

Naczelna kierownictwo rrmR.
- , ż \

r ^ tClęg dalsiy.)

priteu, barw' v ’ n'iema! g^sącą, jak  lato, jesień, 
©ladą. czLU-wiftn1!7'^  “^ ^ o -h  i złotych, świecąca 
°mu ciężkim,13 c S - a j W f 1 las63 ’ -t V™ S\ogrodó1. . IUv zapachem okwitających

» p ,  byż? tek jJr
żeśmy sm  jak  w l Z t l
obsadziliśm y w ail i £ '^ 3 3 -  ''mie< W<5 dnic
uszedł pnzed -nd&zą groźn i 3  - 1? 011 uprzednio 
^ k l l n y ,  .jak ^

tyci, m iast, j ik oczy jej Slm Ju ‘
w oaum fey  u  -tewną . r a w l ,

3 ła' jJas .ych żołnierskich czapek i „
* r  trząsa’k<!3® r"e-y, i .-C st-r.-saliwem. tenom z,, iminnioTr. . ,

ty^h głęboko w sercu uk3^-
chał ttiiii, _ > bo zrozumiały. I znów szk>
na nasze glow J  . ^  Jpowitahią i znów pa.kił 
siennych k-wiatAw1 3 3 ^  Pacłtóący deszcz jo- 
budzenia-, ty ł  cja’V , M Zl)io1 szloch przc- 
błizkie już boje, ę a d o s n a na 
szym podarunkiem . 1 1 tetą i uajpiękniej- 

Przj-szły pi« rwmze potyczki 
sza k rt w i w  osypującymi' «*, >£F r-ierw-
Tosly pierwBS© groby naszych 3 3  16
G wczesnjTn, mie-daym świcie chow w 2^ 20'7- 
Płacząc L yH urn  ojciec i syn - 3 lS ™ y  icl,> 
dziewczyim cłłoipię aedm nastol. tnie. byt J ,  
ćy  uczony, k tó ry  rzucił swe l a b o r a t o r y i ^  
v  Pi irwszymi boju zginąć bea ięku, z aro 3  

otplucioiomi o rudy  pień Sosny. Był ZŁa._ 
a X -artysta, modny malarz pięknych, nęc^-ych

y a j c i  i i i i i i i i  i  M m k
• rei. *. i .  ra

W łołefl, 18 Kwi ot o -a.
C. &  Bińro korOopond nc.yjne donosi ś  Bfii- 

<i ipe^ztu:
Na d a l« ; ciąg rokowań, ixidjętych w ubie

głym tygodniu w W iedniu przez austryackteh 
i węgierskich manistrów, przybyli tu  wczoraj 
o godz. 2 min, 15 po .południu prezydent mini
strów  S l u e r g k h  w towarzystwie wiccse- 
kre tarza Tmniitorys In eg o hr. i ł  u  e n  b u r  g  a,; 
iiuruster kolei har. F o r s t e r ,  m inister rolni
ctwa Z e u  k  e r, m miht«T s-lm nbu L e 1 fc. w to- 
warzy itwie sekret irza skarbu K l e i n w U c h -

Iwic salonowych i teh ulubieirąe, był .leKsû a, 
którego azrarmcl zmiótł w  chwi i, gdy biogł do 
ciężko rannego towarzysza. _ 'y lu  tek byk> i 
wszyscy legh w czarnej, leśnej ziemi, pod bja- 
lemi, młodc"ifJ forzoz-jni, któi-e jak gibki®, smu
kłe dziiewczęta-żałobnice podniosły cieby la- 
iLient, zA&zemraiy c^ukionri galazkaud 1 c iupa
ły samotne groby- bohaterów bladem złotem 
drżących liści.

I później globów tych było coraz wiece; było 
ioh tak  wiele że s ta ij  się cndzionnośc ią. Zahar
towało się na stał seice polski „go żoł-i ,or<za i 
oczy jego u1 a umiały już płakać tak , jak  nad 
tc t t  tym i pienwsayssł grobami. Za to  za cię < fo 
rosła. Za jedeo grób tow arzyssa-brata ; o 
tam tych tylu, że przed garstką szarych, niele
tnich często chłopiąt uciekały w  popłochu silno 
oddziały w rażych wojsk.

1)0 śmiierci nie zapomnę lierw^zego kozaka, 
którego zastrzeliłem. Był zgoła niepodobny do 
swych braci ta k  mało mająovch wyrazu czło
wieczego w dzikich, tępych, bezmyślnych M a
rżach. M  dobre, niebieslde oczy. w których 
b rło  coś dziecięcego, wzruszającego, k m  
wściekłość zaciętej w a ta  m e zonydziła jego 
mtódzifińczyeh rysów  ® jasnym  sSicbem nad  ta- 
dnemi, czerwonemi ustami. iż przedemrią 
padł młodziutki m ój towarzysz, ranny w siogę, 
a  tain-ten pochylił się, by go pizebić piką i stra- 
to-^ać.

Krzyknąłem  i podniosłem rewolwer. Pa,t iię- 
tam  naiwnej błękitne na mnie zw rócoue spój rże
nie, w  którem  nagie spostrzegłem bezwiedny 
respekt, i wahanie. Kozak poznał we mnie ofi
cera. I  przypominam sobie dokładnie, że między 
skie 'owanlem ku jego wspaniałci, zdrowiem 
stepów  dyszącej pierś’ a wyatr n  sm, ia także 
prze iyłem  monicut wahania. Żal mi bj to tei 
ucie eaoionej, pnmpysznoj sjły, t^j młod(/ści 
pacl nącym szKrokim oddecheaa wolnych p:ze- 
“tezral wykolysanej, tego torsu dońskiego Her
kulesa i tych dobrych, dziecinnych oczu kolom  
niob v.

t e r a ,  i m inistra handlu S p i t z m  z e l l e r w  
towarzystwie wice&ekretarza minia tery alnego 
J  o n a s a. Ministrowie austryaccy  i referenci 
rzeczowi o godz. 4 po południu udali się do nd- 
nidterdtwa skarbu na konfor>ncyę z węgieiski- 
m-i mintetrami i refercnła ir ' facLuwynti. Roko
wania prawdopodobnie poti-wają kilka d n t..

8sj:p  8 s i r i  l P i l i  M l i i i -
(T«Ł & k- Ster* kor®»p.)

Bukareszt, 18 kwietni?
»Dimineaca-t nonosi, że podobna umowa, te

ką Rumunia zawarta niedawno z Niemcami, bę
dzie zaw arta także z Austro- /ęgram ł. Dz-ie-n-

Alo w  inóZg,i moim z szybkością błyskay i- 
cy przesunął się pewi .n -przed, la ty  widziany 
obraz: na zalanej deszczom am aw sk ie j idtey 
maleńki, płaski, oza<my o a sińców i krwi, stra
towany, kolbami zmiażdżony 'ru p ek  sześciole
tni ega dziecka. Podobny d o  ^krwawi-onegc ła
chmanu, trtip małego roznosiciela gazet, jakiś 
S taś, czy Antoś w  rsintełej rączynie po Mar
szałkowskiej sprzedający >bandzo ciekawy 
proszę ipana dobrrodzieja rum or gRobotnika*, 
czy -Polaka*, chowany pod stosem - Kin y  era* 
i »kuchy*. To głodne, zziębnięto dziecię w ar
szawskiej nli-cy zatratowali, za-tłukii kolbami 
talcże tacy  wspaniali, a tle ty cz ii, dyszący siłą 
i młodością licrknles-i z nad D onu...'

Strzeliłem zblizka, wprost w  tę  pierś szeroką, 
nio patraąc w niebieskie, dziecięce oczy... Po
tem często w zamęcie walki, e ry  tv ciszy .wypo
czynku -widziałem tego pięknego, tnłodegc 
chłopca i zdawało nu się, z© um ierając z s r -  
cem prz-eszytem moja kulą, .patrzył w wieczor
ne niebo tern samem niepew neu, pełnem respe
ktu , naiwnem spojrzeniom. m

różn ie j z tyoh wielu, ktć^zy -padali od mej 
ręki, zapamiętałem ty lko  jednego. Był obśra- 
żym w pewnym pułku drassonów, fctór & 
wszelką cenę chcieliśmy zniszczyć. W e wście
kłym a tak u  o wczes-nj świcie zraniłem go 
śmiertelnie szablą. Straszliwą ranę czaszki* - 
słaniały mu włosy jeszcze nie ścięte, caaamo 
bo gam  loki stworzona do rteszczot miękkieb 
kobiecych rąk . Naai sa nil wy usze przenieśli g o 
do pobłizkiego lasu, różowego od brzasku po- 
rannego, pełnego bniadei rosy i świeżości. — 
I w m artw ej, zmęczonej mszy. k tó ra po zażartej 
b!twie nocnej zaw-sła nad pobojowiskiem, po
w tarzał się upa-r‘vi® n, eprzytomny, gasnący s t o  
pniowo krzyk unuerąjącsego. J ° k  jjełen sziochu, 
skargi, rozpaczy i  jakiejś dziecinnej, rozdzie
rającej żałcśoi:

— M am oczkal
I znów po chwili ciszej, rozpaczliwiej:

-  Mamoczka-l M am oezka... J a  um irsiu ...

nik jKJdA.eśla, ia  rząd zaprzecza, jakoby to  do
niesienie miało jakąkolw tek doniosłość poli
tyczną

m m  ® } i paflaeiiii m o l i s s i
f ¥ ±  •. k Btwrt mu)

B ukareszt, 18 kwietnia. 
3esya parlam entu zesrała zamknięta. 
P re ird e u t ministrów w  mewie końcowej we

zw ał w szystkie stronnictw a do wspólnej prany 
z rząaem  w t.ej ciężldej chwili.

lVtowa Sonnina w Pzbse w icskiej.
We^Mi «. k. Rinra koi bgp.)

Zurych, 18 kwietnia.
Na onegdajszem posiedzeniu rzymskiej Izby 

deputowanych zabrał głos m inister spraw  za
granicznych S o n n i n o.

Sprawa Serbii i Czarnogóry.
Minister wskazał naprzód n a  to  co W łochy 

.uczyniły celem poparcia aimii sckbskiej i za
opatrzenia jej w  środki żywności i aimunicyę, 
oraz celom ułatwienia jej koncentracyi w  ocze
kiwań .u nadejścia czasu dla odwetu. Serb
skie w ojska przeniesiono na K ortu, uznawszy 
ich opór w Skodrze lub w  Al-banii za niemożli
wy; m usiano zaś przeszkodzić tek otoczeniu 
lub poddaniu się. N adto dokonano wysrania 
ekspedycyi wojsk włoskich na  d iug i brzeg 
m orza celem umożliwienia wsadzenia na okrę
ty  wojsk serbskich, austryacke-węgierskich 
jeńców, tysięcy chorych, rannych i zbiegów. 
Ogółem pizotransjportówano przez A dryatyk 
przeszło 250.005 osób i 10.000 koni. Micie nie
korzystnych połączeń i wielkiego niebezpie
czeństw a ze strony nieprzyjacielskich łodzi 
podwodnych i aparatów  lotniczymi), oraz min 
odbyły się te raanspo-ty bez poważnych strat. 
Dziś stanowi zreorganizowana arm ia serbska 
uroczyste zapewnienie, iż Serbia, mimo niepo
wodzenia jej broni, dalej nieugięta będzie żyła.

Nieprzyjacielskie wkroczenie do  Czarnogóry 
było niciiniknionem: następstwem  odwrotu
-serbskich sprzymierzeńców. Twierdzono, że 
W łochy mogłyby były  w rałać ekspedycję 
wojsk włoskich do Czarnogóry i że po winne 
były tp. uczynić. Ale to twierdzenie, jtże ii się 
zna dokładnie stosunki taktyczne i  strategaciz- 
.Tie, nie wy/frrzyrmrje n.ij,prostszej k ry tąk i. I-Cól 
Mikoła-j w olał udać się  na wygnanie już -pcaij>.- 
saó odrębny pokój, gdyż iufar, że wTeszcie 
zwycięstwo sprzym ierzonych zwróci jegc oj
czyźnie niezawisłość i uieuszczuplone teryto- 
ryum. W ojska czarnogórskie, k tó re udały się 
,za swym królem, iprzewjcziono na Kurfu, gdzie 
również reorganizuje się je w oozekte/aniu re
wanżu.

Celem zabezpieczenia wojsk, serbskich, wy
słaliśmy wojsko do  Draczu, a ty  peprzeć dzia
łalność naszej f lo ty . Obsadzenie Draczu (Du- 
razzo) miało więc czasowo ograniczony cel. Po 
jego osiągnięciu ściągnięto nasze wojska do 
Vaiony, gdzie wydano wrszelide potrzebne za
rządzenia celem stawu nia czoła wszelkim nie
spodziankom. Jesteśm y zdania, że przez za
jęcie V-ilony, w tej czyści interesy Wioch po 
tam tej stroni® A-dryatyku są zabezpieczone, 
jak  długo są  w  tek u  w ydarzenia na  półwyspie 
bałkańak^m. W sadzenie na  okręty  w ojsk al
bańskimi, towarzyszących Essadowi paszy, by- 
j  trudnmn. w raód tych okoliczności w ydają 

sia nasze «tra ty , 807 ludzi w zabitych i ran

nych podczas dwu dni walk dla osłaniania ła
dowania na okręty stosunkowo nieznacznemi.

Stosunek do Grecy! ł R um unii
N astępnie w skazał Sonnino na obaw y, jaki®, 

spowodowało zachowanie się Grec.yi wobec 
sprzymieraonych. Obecnie jednia, rząd greckf 
"wyicazuio, że jeat świadomy konieoznoaci poli
tycznych i wojskowych, jakie spowodowały 
postępowanie sprzymierzonych w Salonikach i 
na Korfu. W łochy pragną rzetelnie utrzym ania 
z Grecyą przyjaznych stosunków.

Stosunek W ioch ao  Rumuni, kieruje się •raa- 
dycyjną przyjaźnią. Rząd włoski niczego nie 
zaniedbuje, aiiy je coraz scruecznicj ukształ
tować. Także rząd bukareszteński s te ra  się ró 
wnie gorliwie o utrzym anie tych  dobrych sto
sunków.

W stąpienie Portugalii w szereg: sprzymiciTŁO* 
nych wita rząd  w łoski z zywem zadów o lot cm. 
W iadomość o  św :etnem zwycięstwie wejsk ro
syjskich przy strasznem  zdobyciu tw ierdzy Er- 
zeruni przyjęła opinia publiczna włoska z ra
dością.

Miedzy sprzymierzonymi rządam i Eosyi 1 
Włocli istnieją jak  najprzyjażniejsze pełne w za
jemnej ufności stosunki.

R ezultat konferencji parys'dej.
Paryska koafereneya z dnia 27 i 2 f ita rc«  

w ydała przedewszystkiem t ftn  sk iteł., opi
nii publicznej św iata dala- dowód współdziała
nia pie-ywiierza. Ten m oralny sukces tw orzy 
godny uwagi żywioł pewności i za-ufania. Pod
czas gdy sprzymierzone rządy  udowodniły zu
pełną zgodność zapatryw ań i celów, wycią
gnęła ludność z tego now ą podnietę do konty
nuowania z niewzruszoną stanowczością swych 
usiłowań i ofiar. Tymczasowo zw raca się uwa
ga. świata na czyny bohaterskie anmh francai- 
.skiej w  VeTdun. Można ju t  teraz na pewn* 
stwierdzić, że bitwa pod V eraun oznacza g »  
dnv uwagi sukces dla Francyi, gdyż nienrzy^ 
jaciel nie osiągnąć głównego celu, to  jest wy
wołania wśród sprzymi mzonych i neutralnych 
krajów  m chu zniechęcenia i depresyd. Tego c© 
lu nie osiągną dzięki w spaniałem u oporowi 
francuskich wojsk. Duch sprzymierzonych 
wojsk okazał się silnym i pewnym zw ycięstw a 
Położenie na froncie francuskim , sukcesy ro 
syjskie w  Armenii i na głównym froncie, uzu
pełniają i wzmacniają, d zu łan ie  konieTcneyi 
paryskiej. Na odręibna innow j ja -s.ę nio Zgt>4«ę 
gdyż uieprzyj‘acinł« osią.gnęliby z f.ago k o r vścŁ 
I i  lecimy w ystarczy to, że konfe renc ja  uroc j  
ście potwierdziła pełną solidarność gpbrymie- 
rzonych.

K onferencya paryska załatwiła lulka w aż
nych kw estyj, k tórych  treść podano j-jż pu
blicznie. K ażda propozycya zbierającej się n 'e- 
ba-wem w Pąryżn ekonomicznej rady, króraby 
się mogła odnosić do czasu po wojnie, zosta
łaby naturalnie dopiero wówczas piaktyczri® 
zastosow ana, gdy w ynik narad  zostałby ka Viey 
m u poszczególnemu narodow i i każdem u parla
m entowi z -osobna przedłożony. Poświęciliśmy 
się w ostatnich m iesiącach z całą gorliwością 
możliwie zupełnemu rozwiązaniu wszelkich 
kwest.yj, istniejących między nam i a każdym 
z naszych sprzymierzeńców, k tó re  to kw estye 
m ogłyby łatw o inaczej doprowadzić do  przy
krego nieporozumienia lub .zamieszania. Z Fran
cy? zostanie zaw arta  umowa, według której 
my jako  wzajemue ustepstero za francuski* u- 
zran ie  naszego pełnego zwierzchnictwa nad 
Trypollsem zrezygnujem y z przy^wilejów z m a
rokańskich kapitulaeyj. N adto zarzarto z Fran-

. iem, że nigdy nie bodę w stanie zapomnieć 
tóRO głosu, ittó ry  wsiąkał, jak  kreyr w różo
we, fosami pachna.ee powietrze, w  uroczyste 
rmlczonie brzasku © gasł, gasł w ostatniej skar
dze, w ostatniem  stygnących warg wołaniu ku  
m atce, .a

Minęła zima, łxoi'ą przeżyliśmy częściowo w 
rowach_ strzeleckich, częściowo w mnrszac-h 
pw.m nieznane drogi, przez puste zawiane śnie 
giem okolice.
. nca», w- k tórych  m  jedyny nam iot słu
ży o tó tń  gwteżdHste, mroźnych nocy niebo, 
b y ły  ł  .takiej w  k tórych  wielkie, pożogą wojny 
nietknięte jeszesw dwory daw ały nam zgło
dniałym i  zziębniętym, ciepły przytułek i go
ścinę. W wielkich salonach, w śród zeszło wiecz
nych palisandrów i odwiecznych portretów  tań
czyliśmy nieraz, do  św itu w szaleńczym wy
buchu młodości, w. radosnym  zachwycie że 
prócz pobojowisk i -grobów są  jeszcze na świe
ci® takie staropolskie dwory, takie śliczne, ro
słe, Gro-ttgerowskie panny a  jasnemi, jak  zboże 
warkoczami i głebohiemi, jak  morze oczami... 
Tak:® siarczyste m azury dzwoniące ostrogami 
i walce, pełne słodyczy i melancholii, w  k tó
rych rzeźbiona kibić dziewczyny gnie się w 
ram ionach bezsilna, i tw arda m łcda pierś dy
szy gwałtownie pod białą bluzką...

I wówczas ^Dziękowaliśmy naszemu ytołniew 
skiemu życiu, że jest takie niękre, tak ie  boga
te, że urży nam w oczach tyloma _ swietnem. 
barwam i i prowadzi nas tyloma tajemniczemi 
drogami, ku  różnym nieoczekiwanym szczę
ściom, kn  niea codzierranym cioson i niewiado
mym grdbora. Niejeden z nais poślubił w wiej
skim kościele taką  w  starym  dworze znalezio
ną, ja~aowł«są p«annę, i upiwszy się k-rótkiem 
miłosnem scczęścmm,^ już o świcie na niecier
pliwym konh* odjeżdżał w  bój, osrafni raz sa
lutując a m aską uśmiechu na pobladłych 
rysach swoje młode, drżące, rozpłakane szczę

ście. Niejeden z nas 'aa-miast róż, kó re  prze ci oi’ 
na polskich śniegach me kw itną —  d o sta ł ną 
pożęgnunie w  ciemnym kącie salonu czy w  za
wianej śniegiem altanie pustego parku —  g©- 
rącą, purpurową, p-rzedodką różę naiTTiych 
dziewczęcy oh u s t przez łzy szepcących:

—  kle po wojnie, jak  pobijecie Moskali, paa  
wróci? Wróci pan... po —  mnie?

Najwięcej może róż tych słonych od łez na
zbierał mój jirzyjactel, id.óry w starych dwo
rach długie wieczory pannom ze złotym i warko- 
ezarru sptewał często hiszpańskie piosimki J e 
go piękne ręce pazia i  rycerza, błądzące po 
strunach mandoliny, umiaJy wyczarowywać z 
-nich akordy, budzące w  tr^ożnych  sercach 
dziewczęcych słodką i dręczącą tęslmotę. nie
jasne marzenie o szczęściu wzajemnej miłości. 
J gdy  pytałem  go. czy może k tórej z nich zo
staw i swoje hiszpańsko-polskle, pełne płomie
n ia  i czułości serce, uśm iechał się z melancho
lią i marzeniem:

—  Nie, przyjaciela. Ty wiesż. że muszę zna
leźć tę  z kam ei — wskazał ns nierścień. —. 
Tę, k tó ra  będzie mięć w sobie coś z kw ia
tu , coś z łabędzia, coś z gwiazdy i coś z pło
mienia. Tę, k tó ra  będzie rów nie piękną, jak  jej 
postać i jak  jej serce... Może, gdy w pewną 
noc zapukamy^ o gościnę do jakiego starego 
dworu znajdę- ją, odd&wna na mnie czekającą 
}'r marzeniu rrazę , często jej ciemnozłote loki 
i udem e, czyste oczy te j nieo-krcśloDej i czar” 
jącej barw y, j rk ą  imowa niebo w jesieni... W  
progu każdego nieznanego domu ogarnte m nit 
zimny dreszcz oczekiwania, trwogi i radości j 
zdaje nri się, że za chwilę znajdę ja  w  'półmro
ku  wielkiego sal-onu wśród zczerniałyeh portre* 
t-ów, spłowiałych brokatów  i paste rek  zaporę® 
lany... Albo marzę., że przeniesiecie m nie k ia  
óyś ciężko rannego do w spartego na  kolum
nach, starego pałacu i  tam  m arę z głową n." jej 
piersiach, z oczami wpat-rzonemi w kw itnącą z* 
o imam i m łodą wiosnę.

1 (Dok, nast.),
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n y  TBaowq na cza# trw a n ia  w o ja y  cc 4o  w c a r  

Jw uiego  ydaw anaa zb ieg łych  t  aod Siu*ixia- 
S Ó W  i <ł€WTu6rÓW.

WcrHoo tw ierdzeń ©zerowi mowcó™ co do o  
kru taego  po&i^pomr* nia z włoskimi obyw atela
mi w Aostro-W ągrzecn, który cii dobra i p rw i-  
aięoioTStw, aLujzfistoowyjic, ośwo, doza. Sonni- 
oo, z© rząd wioski m e ma żadnych inadom o- 
ści o podobaj eh  Ł ii^az.eniaoh. Ponieważ j&- 
dnak  mnożą się eka i^ ' na pooobne bolesna wy
padki, chciełiśiny dać rządowi przez już pod
pinane lOzporz^dzenie możliwość do stoa iwa- 
nia odpowiednich kohi T^rządzeó wobec nie- 
przyjacielskich interesów.

Sonnino -a b o  uczy ł .iłowymi: N asz cal je s t 
p ro s ty : C hcem y w saefkieiui uisze-m i siłam i
w alczyć za w spó lną  sp raw ę i rów nocześn ie **- 
beapieezyć na.jwyp|sze i  najK onioczuiąjsze in- 
tw e sa  narodu.

Budżet m inisterstw a spraw  zagranicznych 
przyjęto w łajnem  giooowaniu 307 głosami prze
ciw 10.

Następni© izba odroczyła się ao 6 czt. wci,
Zurych, 18 kwietnia.

W  włoskiej Izbie przed głosowaniem oświad
czy! minister S o n n i n o, że rząd prosi wy
raźni*1 o vonim zaufania i prosił deputowanych, 
ktOrzy wnieśli porządki dzienne z votum  zaufa
ni n, t>y się zgodzili na następującą formułę:

Izm  akceptuje oe-wi? leżenia rządu i prze
chodni do obiad nad  budżetem  spraw  zagra
nicznych.

Ten porządek dzienny pizyjęio 352 głosami 
przeciw 36.

Z irych, 18 kwietnia.
Na posiedzeniu Izby włoskiej deputowany 

łf e d a w ciągu swej mc wy wyraził zyozenie, 
by oprócz Serbii, Belgii ł Poisai ta n ie  1 Or
mianie odzjokali iupeiną niezawisłość państw o
wą.

Stosunki gospodarcze 
w  ^ r ó iss tw io  Pc35sikiBm„

Staraniem  Insty tutu  ekonomiczneg") N. K. N. 
m isł enegdaj w Krakowie nadpo-r. G o e b e l  
wykład o  obecnych stosunkaco goepoua.rc7.ycn 
w okupowanej przez Anstro-W ęgry części Kró
lestwa W yulad ten. wygłoszony już przedtem  
przed kołami faehowena w W iedniu, niebawem 
wyidzie także drukiem, nakładem  In sty tu tu  e- 
kooomic-zuego N. K. Ń., jak o  część większej 
pracy naukowej.

Prelegent okres1 if najprzód zadania c .i  k. O n  • 
srali' obrotu towarów w Krakowie, której jest 
łzefein. Pozostaje ona nieustannie w kontakcie z 
wszystkiemi gałęziami i-dminlstraeyjn.€ mi gene- 
rał-gnbemai/orstwa w Królestw ie i reguluje o- 
b ió t towarów m iędzy mouarebią a  obszarem 
okupowanym. C entrala obejmuje dział przywo
zowy i wjrwo®owy, dalej dział obrotowy, k ió ry  
pośredn.czy i inform uje we 'wszystkich kwe- 
styaeh ruchu osobowego i towarowego, poczt 
i telegrafów, oraz spraw ach cłowyoh; dział in- 
jorm acyjny; dział statystyczny; dział propagan
dy, stó ry  redaguje także dw utygodnik  »W ia
domości <, urzędowy organ Cent/mli. Fomoeni- 
euemi organam i są urzędy wywiadowcze z sie
dzibą w ^rakow ie, Piotrkowie, Rzeszowie i we 
Lwowie. -Pierwsze trzy  podlegają generai-gu- 
bf?ł r r,eroŁwu, zaś urząd wywiadowczy we Lwo
wie, ejir ęący 6 obwodów po prawej stronie 
Btigu, podlega wprost komendzie armii. C entra
la _jTnu j*ł się głównie wywożeniem i przywoże
niem tyfth towarów, których obrót jee-t innym 
oz ~nmtcon wkazamy. Ministerstwo skarbu przy
dziela Centrali na pewien czas ściśle ozna
czony kontyngent ty  cii towarów, k tó re potem 
rozdziela się miedzy petentów  według wskazó
wek władzy. N adto  zajm uje się C entrala powo
ływ aniem  do zyoia i popSnrainiean n ow ych  przed
siębiorstw, oraz ściąga nieci wierzytelności

N astępnie skreśLt prelegent szkicowo- lusto- 
ry e  polityki gospodarczej roądu rosyjskiego wo- 
łrói- Król ©a twa i przeszedł d o  chwili oeratniej. 
Polska, k tó ra  była daw niej głow ą państw a ro- 
8yj&ł :ego, teraz w skutek zastoju przem ysłu i 
handlu s ta ła  się podczas w ojny żołą łkiem mo
narch ii austro-w egic-skiej, żołądkiem ntónasy- 
tnym , k tó ry  traw i wszelkie ilości czy to  pro
duktów  surowych, ja k  cukier, herbata, nafta  
i t. d., czy t-o gutowych, ja k  m aszyny i chemi
kalia. P roduk ty  te  zu ż jw a  albo saima d la  sre
bro, albo w ydziela je  przez północną granicę, 
równocześnie jednak swoją- w miką nadwyżką 
produktów  rolnych zaspokaja części owo i po
trzeby monarchii, (A więc nie jesr tylno biernym 
żołądkiem. Uw. red. N. R e f) Granice okupowa
nego obszaru m ają um iarkow aną taryfę cłową
0 charakterze czysto fiskalnym, -tak, że może on 
zaopatrzyć się we wszelkie potrzebne a r ty k u ły <
1 produkty . W ysokość zapłaconego do dzie cła 
z  wywozu towarów do Polski pizcwyższa ogól
ną sumę, pobraną za czasów pokojowych z ca
łej R-osyi w stosunkowo odpowiednim czasie, 
to  znaczy, ze obrót był olbrzymi. Ułatwiały go 
linie kolejowe, zbudow ane przez Rosyę dopiero 
podczas wojny. Prócz tego austro-w ęgierski 
zarząd wojskowy buduje mniejsze koleje, k tóre 
łączą południowe obwody K rólestw a z główne- 
mi sieciami, monarchii.

Główna Lnia kolejowa idzie przez Szczako
we, t -jotrków do  Warszawy,- ta  jednak  jest w 
rękach niem iecka h. rh-uga główna linia idzie 
p rtez fczczakowę d irD ęb lina , następnie wzdłuż 
Wisły do  Lublina, Chełmu i Kowla, znaczenie 
jednak będzie rrtuła dopiero z  chwilą, gdy most, 
budow any pod Dęblinem, oddany będzie do 
użytku. Datoza linia prowadzi przez Kuluszki 
ń a  południe od W arszawy do Sandom ierza i 
ta  w najbliższym  oaasie zacznie odgiywaó w a
żną roię. Wybudowano też połączenie kolejo
we Rozwadowa z Lublinem i  w ten  sposób po
łączono główno południowe linio K rólestw a z 
B-ee-ią niem ieckich kolei północnych obszarów 
okupowanych. W reszcie posiadam y’jeszcze je
dną lin_ę kolejową, łączącą Bełżec z Lublinem. 
Za^ząa tych w szystkich kolei spoczywa w rę 
k a  en kom endantury w  lłaaom-iu.

Wia.hną role w ku-muaiLacyi między mou&rchią 
a Królestw em  odgi-ywa i odgrywać będzie że
g luga, g ł | r i ó e  rozw inięta n a  Wiśle, Stjsrze i 
Bugu. Dla j-uj rozwoju stworzono komendę flo- 
cyii wiślaiiskiuj z siedzibą w Niepołomicach, 
k tó re j podlega cały  szereg doków, oraz staey j 
okr-ęt-owych, posiadających K ilkanaście tjdzi 
m otorowych, parowców, oraz przeszło 400 ga
larów. Liczba galaaów wciąż się pewiękeza. — 
I  -.ak n. p. do k  kralrow słd buduje oJdzień po 
^=dnysa. irrugi w ażny dok  znajduj© się w Ro- 
zyezczi ch  nad  StyTem. Główme etaeye żeglugi 
znajdaia t *>ię w Nowem B rz e g u , Sokołowicach,

Ncfwym K wesyzae, NodikStaziu f  t .  4  Żegluga 
te  jeet 1 t&aą n ietyato  dl*  wojska, lecz i dla 
paramy stu  ? hamdhi usupełnia bowiem wyómie- 
ni-ńe kolein i gościńce, g. tania. Ze wzglę
d u  n a  to, że k o k  je  o id a n e  są  przrrwwżniA n a  u- 
sługi w ojsi i, sn a^ o m e  4iX)gi nseeznej w onro- 
cio towarów jeet durc. swfciezwza przy grubazych 
i cięższych ur&mrjoriacŁ, jak drzew a, węgli, 
buraków, ziemańaLów i i.  d.

Dla ułs bwienia haedlu n? ebraanoon w ojsko
wej gm eralnoj gubemM istnieją poczty, telegra
fy, urzędy  cłov«. kuoh zaliczkowy rorawdzie 
istnieje, jednak  k w u ty s  poręczeń’!- nie jest 
jeszcze w zuuełnośca uregulowaias. D la pośre- 
o iłcze iu a  w  ruchu pieniężnym iitmieją dwie 
filie banków  monarcnśi; ba ik  austro-w ^iei-ski, 
uizęduje w LuMmie od 15 luŁogo. Pocztowe k a
sy cazoaęcŁnośco zorganirow ano już n a  całym 
tórepie oJrnpowanym, listy  pieniężne napuszczo
no są tylkc w walucie koronowej.

Co do kwftotyi waluty, to  zdaniem pre’egen 
ta  [donno są obaw y dzienników co do spadku 
kursu  w aluty  monarchii i troski o  ro, żeby urno 
źli wić odpływ' rubii z  Ziem polckich. Spadek 
kursu  znikn e razem z wojną. Po wojnie walu
ta polska opierać się będzie nie, jak  dotąd, na 
pokryciu metalowem, lecz na bogactwie natu- 
rabiem kraju.

Mimo wojny życie han dlowo-przemysłowe 
Królestwa powoli wchodzi na dawne tory, co 
więcej —  nastąpiło teraz uzdrowienie całej 
polityki zfoytu, gdyż zam iast daw nych bezuży
tecznych gwar&ncyj, rabatów  ild. dziś zwraca 
się uwagę tj ik o  m  wzajemny stosunek odbior
cy do dostawcy.

Ciekawe są poghądy prelegenta na  widoki 
dalszego rozwoju przemysłu w Królestwie. — 
Dzieli on ten przem ysł na dwie kategorye: 
przemysł na+uralnję oparty na surowcach wła
snej ziemi, a  więc przem ysł cukrów y, melaso
wy, gorzelniany, chemiczny, kopalniany —  i 
przemysł sztuczny, jakim  jest n. p. przemysł eu- 
kienu.K-.zy w Łodz5, dztń będący w zupełnym za
stoju. Sukltoimiezy przemysł łódzki żył z ba
w ełny turkiesta oskiej, eglnskiej i am eiykań- 
skiej, z wełny importowanej, posługiwał się 
maszynami i inżynierami sprowadzonymi z An 
gin. Lzieki tym  okolicznościom, oraz wyso
kim  cłom mógł się przed wojną utrzymać na 
wysoidm stopniu. Ale był to prz«irvsł —  zda
niem preiegenta —  mez-irowy i po wojnie nie 
wróel już do poprzedniej tormy, możllworo bę
dzie utrzym ać go tyifco w tych  gt ani cuch, na 
jak ie  pozwalają' w ew nętrzne siły produkcy jne 
Królestw a i Galicyi. W  ogóle przemysł polski 
czeka ważne zadatiie oparcia się na wlasnycn 
surowcach, OTaz na własnych fabrykach ma
szyn. F--siadając w łasny węgiel, naftę w Ga
licyi, będzie m ógł stanąć  d,o konkureaiiyi z in- 
nemi pańsfwnmi, ale bodzie to  już p-zamysł o 
innym charakterze, nie obejm ujący tak wiel
kich kręgów, jak  poprzednio, jednak zdrowy i 
prawdziwie rodzimy.

^Przem ysł iuititeo-węgierski nie poti«;bu;fc się 
obfw iać konkurercy i przem ysłu polskiego, 
owszem może iść z nim w parze, i razem skute
cznie będą tw orzyły ważną zaporę przed na
pływem obcych fabrykatów . K raj potoki, jako  
kopalnia surowców, uzupełnia braki przem ysłu 
austoyacJnego, k tó ry  wr zamian dostoroza Kró
lestw u czy to  ukwałifik-oswanych robotników, 
czy też fabrykatów .

Już d ań  wzajem ny stosunek gospodarczy 
monarchii i Królestwa zaczyna przybierać pe
wne stałe foiray. W ym iana towarów i surow
ców odbywa się w szybkiem tempie Monarchia 
wywozi z K rólestw a wagonami wielkie nad 
wyżki tych artykułów , których Królestwo ma 
poddaatatkisrn, jak np. drzewo, zitrro iak i, nar 
siona, buiaki, melasę, mleko, skóry itd., w  za
mian p-óoz niektórych surowców dostarcza ca
łego szeregu fabrykatów , jak  wyrobów jubiler- 
ikich, bieli-znę, kapoliubze filcowe i słomkowe, 
buciki damskie, kiórJekcyę damaką, pacunidła, 
żelazo, kosy  it-p. Mimo wojny, każdy przemysł 
powinien się już dziś starać o jak  największe 
zasoby, gdyż  po wojnie nie pieniądz będzie 
m iał wartość, ieóz towar. Otworzy się wówczas 
szerokie pole także dla tutejszych towarzystw  
ubezpieczeń; sipedj torowie będą mieli L dny  za- 
robek, a fabryki m aszyn, zw łaa/cza rtóm/wych, 
nie będą m ogły n sw et nadążyć zamówieniom
z  K róleatw a.

D la  gru n tn w n -go  w zajem n ego  p oznania za-
łsobów trzeba będzie w  przyszłości urządzać wy
staw y ekonomiczno - handlowo - przemysłowe. 
Rzeczą przemysłu austryackiego będzie starać 
się o zbyt, tow arów  zbytkownych i modnych, 
zaś Królestwo w zamian będzie wywoziło tg 
.produkty surowe, k tó ra  m a w Zbyt wielkiej 
ilości. P relegent zakończył swoje wyw ody ape
lem do społeczeństwa polskiego, aby stara ło  się 
o rozwój nie ty lko  swego przemysłu, lecz toż 
zaniedbanego i lekc-eważunego kupiectwa.

W ykładowi przysłuchiwało &ię liczne grono 
osób z kół interesów a ny-ch i oficerskich i n a 
gród ził o prelegenta oM u-kami. "Wywody p. 
nadponucznika. Goebla pała liśm y  w skróceniu, 
o ile możności dosłownie, poniewtaż w ydają się 
nam one charakterysńycznenii, zwLoszcza pod 
względem zapatryw ań na przyszły rozwój prze
mysłu w Królestwie, o k tó rj m sąd prelegenta- 
może jeszcze jest przedwczesny.

Spraw y szk o h ie  yj W arszaw ie .
(Korespondencja „Nowej Refomy".)

Warszawa, w kwietniu. 
Choć sceptycy nde rokow ali uniwersytetow i 

warszawskiemu długiego życia bądź to  w-skuiek 
różnycli kom binacyj politycznych, bądź z powo
du obaw o możność znalezienia w krótkim  cza
sie odpowiedniego ciałs profesorskiego, lub o 
zgłoszenie się pokaźnej liczby słuchaczów, rze
czywistość zadała kłam  wszelkim obawom. — 
Rozpoczyna się letni sem estr pod szczęśliwemi 
auspicjam i, a  liczba słuchaczów pie; vszego 
kursu  prze?/yższa liczbę słuchaczów wszystkich 
4 kursów, jak a  kiedykolw iek b y ła  notow ana za 
czasów rosyjskich.

Jeśli spraw y imLyersy i&ckie idą, pomimo tru 
dnych warunków, pomyślnie, w ielka jes t w  tom 
zasługa rektora- B r u d z i ń s k i e g o .  Jego  e- 
nergia, w ytrw ałość i rzadki ta k t  w  postępowa
niu zjednały mu ogromną popularność w vYar- 
szawie. W szyscy pam iętają, że dzięki jem u u- 
dało się w lutym  Zażegnać grożący konflik t i za
pewnić ncrm alny bieg życia uniw ersjdeckiego. 
I w każdym  w ypadku, gdy  los sp^aw szkol
nych, ze szczególną d ra ż łiw iM ą traktcw anych 
przez społeczeństwo, groza wykoie>*miom, pośre
dnictwo rektora Brudzińskiego psaynosi pożą
dane owoce. W  te k  ciężkim momencie człowiek
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ten  ofescsal się mętem opatrznościowym i rogo 
h istjrya  Me zap  mai pierwszemu polskiemu 
rekun owi od lat wazko nięćdziesięciu.

Wpływ rektora na miedzaeż jesr ogromny 
Ale t&ż inna to młodzież, niż ta, którą, się spo
tykało na uiicach Warszawy w ciągu ostatnich 
łat kilku, od czasu ogłoszenia słynnego bojkotu 
Z dc ie sobie z tego  sprawę Warszawa, t  ust do 
v?t podając sobie popularną piosenkę o aka
demiku, który zartąpai »istm.i.awo studienta, 
czto posieszezal kabakt.

Sprai.y  szkolnej dotąd jeszcze nie uregulo
wano. V* c iług  projektu wiauz oicupacyjnych 
niemieckich, powstać ma Rada szkolia  krajo  
wa, której dm laLiosć ma ogarniać cały teren 
okupacyi nianueck ej (działalność Wydziału 
OśTr.eceuia rozciąga"i się, j a t  wiadomo, jedy-

io na Warszawę). W skrawie utworzenia Ra
dy szkolnej ’wa; cwej toczą się pertrak tacje  
między wkudzand szkolncmi niemreckiemi a 
przedstawicielami polskiego społeczeństwa. — 
WD.dzę szkolną niemiecką reprezentują pano
wie: Sciiane"iburg7 Thaer ? Miillcz. — (Ostatni 
z e ’ch wtaoa znakomicie językiem polskimi.

Na razie kwescyą pi lącą  i dom agającą się 
szybkiego rozw iązana, są egzamina m atury- 
czne. Wobec tego, że Wydział Oświecenia, k tó 
ry rniał sie tą  sprawą zająć, dziś nie istnieje, 
postanowiono otworzyć n a  bieżący rok  szkol
ny  łcomjsye organizacyjną. Szkoły, cieszące się 
ogółnem uznaniem i poczytywane za dobre, bę
dą posiadały ten przywilej, że rolę komisyi or- 
gaiUi-acyjnej pe.mić będzie ciało pedagogiczne 
tak ie j szkoły, a  jej pi zewodnizącym będzie dy
rektor, ponieważ jednak w  ostatnich czasach 
powstało wiele szaoł, o których zaletach nie da 
się j szcze wiele powiedzieć, będą one musiały 
pc-dtagać ściślejszej kontroli i dlatego niezbędną, 
będzie kom isya egzaminacyjna, złożona z pol
skich pedagogów, prawdopodobnie przy udziale 
kom isarza rządowego.

W tym  roku  pracują nasze szkoły więcej niż 
kiedykol wiek, gdyż odpadły wrszyslkie galówki, 
c-raz św ięta prawosławne, — Goły się zwraży 
wszystkie ukcłiczności, wśród jakich p raca  się 
toczy, a więc ogólne -denerwowanie z powodu 
przeżywanych wypadków  wojennych, niedosta
teczne odżywianie młodzieży, brak nafty , u tru
dniający uczniom pracę domową i inne w yją
tkowe zgoła wranm ki, musimy dojść do przeko
nania, że bardzo wiele zrobiono w  tym  cięż
kim roku. Szkoły skojarzyły wyehowańców by
łych szkół rosyjskich, bardzo szybko ich zasy
milowały, usunęły rozłam panujący  wśród mło
dzieży. Niemieccy pedagodzy, k tórzy wr cha
rak terze UTzędowych w izytatorów  szkolnych 
zwiedzali nasze szkoły, mieli co najwyżej do 
zarzucenia m ejednostajność metod nauczania, 
na ogół jednam wyrażaL1 się z uznaniem o na
szych za-klada^h. J a k  zaś cenili wielu n a s z y c h  
nauczycieli, można wnioskować skąd, że przy 
zakładaniu proponowanych - przez siebie pro- 
seminarów (które zresztą dla rożnych powodów 
me doszły do skutku), dobijali się wprosi o ich 
udział, ofiarowując im po 10 m arek, a naw et 
po 1 o ia  godzinę lekcyi. -

W ykłady języka r< syjskiego w szkołach śre
dnich, uznane pizcz W ydział Oświecenia z po
czątkiem  roku szkolnego za nieobowiązkowe, 
"legają  obecnie dalszej red u k c ji. Od feryj wiel
kanocnych z rozporządzenia władz okupacyj
nych znosi sie w ykład  jeżyka rosyjskiego w k la 
sach: ły II i III. W  ten sposób język fen, którego 
odtąd m ają się uczyć dopiero od klasy  IV ży
czący óobio tej nauki spada do właściwej roli 
obcego nowożytnego języka. Wniwe-cz się obró
ciły  m arzenia Apuchtina, że m atki polskie bę
d ą  śpiewały swym dzieciom rosyjskie kołysan
ki. Obecnie i sam język  Apuchtiua traci prawo 
obywatelstwa. N ikt go nie słyszy na ulicach 
W aiszaw y i n ik t za m in nie tęskni.

J. Krz.

Koffiencfcitt Legiosow  
g s n .Puehaiski K rakow ie.

Kraków, 18 kwietnia.
W  uzupełnieniu sprawozdania, z pobytu ko

m endanta Legionów polskich gen. Puchalskie
go w naszem mieście w  dniu  wczorajszym, nale
ży zaznaczyć, iż wczoraj rano po zwiedzeniu 
schroniska dla legionistów przy ul. św, Tomasza 
udał się gen. Puclialśki w towarzystwie kapi
tana  Kleeberga i proK uraiora d ra Habichta na 
R ynek przed Kolumnę Legionów i wbił parniąt- 
to w y  gwóźdź honorowy.

O godzinie 3 po południu zwiedził kom endant 
Puchalski w ystaw ę Legionów polskich. W  gma
chu Tow. Sztuk piętoiych oczekiwali przybycia 
gościa: prezes dr Wł. L. Jaw orski, poseł dr Ger- 
m aa, pref. Jerzy  h r Myoielski, pułkowadcy Ro
ja  i Haller, prokiuato i dr Habicht z Wiednia-, 
radca d r Lepszy, kap itan  K leeberg i por. Żerań- 
skl. P unktuahńe o  godzinto trzeciej p iz \ był 
gen. Fw haJski w raz z żoną, k tórej prof. My- 
cielski wTęc.zył piękny bukiet róż. Na wystawne 
zabawił kom endant Puchalski blisko godzinę, 
oprowadzamy prze^ prof. Myciehsldego.

0  godzinie 7 wieczorem wziął udział kom er 
dant Pu< kolski w obiedzie u Antoniego, br Wo- 
dzicki egu.

Raut
u prozydemtostwa Laów, dan y  n a  cześć ko- 
inondanca Puchalskiego, zgromadził niezwykle 
wielka ta a ó ę  gości. Przez salony prezydenta 
przesunęło się sto  h ilkadziesiąt osób, podejmo
wanych z w ielką gościnnością przez oboje go
spodarstwa.

O godtónie 9żś wieczorem przybył komen
dan t Puchalski ze swoim ad ju tan ten  kap. Klee
bergiem. pułkownikam i Józefem Hallerem i Ro- 
ją  i kilkom a oficeram i Legionów, bawiący ani w  
Krakow ie; dalej przybyli: liczn 3 grono człon
ków  N. K. N., ks. arcybiskup Sinion w tow a
rzystw ie laenoników ks. d ra  Podw iną i ks. d ra  
W ądotaego, gen. zbrojm istrz eksc. K uk z  gene- 
ra łic /ą , p u łk cw n it Grimm, szef Sanitarny 
tw ierdzy d r  Otto, p rJkowmk bar. Rioon i wiol u 
innych. W  zgromadzer iu hyry reprezentowane 
wiszy^fiŁ’e w ładco naczelne rządowe i automomi- 
o*me przez swoich naczelników i kierowników; 
nad to  obecni byli wszyscy prawie baw iący w  
K rakow ie posłowie parlam entarni i sejmowi, 
grono profesorów uniw ersytetu i Akadem ii 
sztok pitjknyck, eksc. Antoni b r W odzieli, eksc. 
Jędrzojowicz, eksc. Hu/usiut, m ar:załek  pow. 
krakow skiego dr Skrzyński, oaia prezydyum  
R ady m iejskiej z bardzo Mcznym zastępem  
radców  miejskich, w yzs; itózęduicy m agistratu , 
przedstawiciele św iata lekarskiego i nraey k ra
kowskiej, dyrektorow ie banków i  in s ty tu c ji fi-

nansowwih krakotrsk ich , i  wielo wybitnych o~ 
sobietoati % różnyca sie r św iata krakowBidego. 
Było także  n a  raucie grono gości z kraju .

Ożywione zotoam e w śród .swobodnej rozmo
wy przeciągnęło się do późnej godziny w nocy.

'Kuorats,
Kraków, 18 kwietniu. 

Skutki deszczów. Przez caiy dzień wczorajszy 
podnosi! się sta., wody na Wiśle; po południ” 
wczoraj "tan wody wynosił w Krakowie 1 m. 10 
cm. ponad zoro, a wieczorem 1 m. £5 cm. Znaczy 
to, te  od Liedzieli przybyło wody w Wiśle ponad 
Łt- m normalny 3 ‘A metra, Dzisiaj spodziewane jest 
dalsze wzbieranie wody. Należy naznaczyć, że w 
Krakowie przy wy lewach star wody wynosi naj
mniej 3 m. 14 cm. ponad zero, niebezpieczeństwa 
powodzi zatem obecnie w Krakowie jeszcze nie
ma.

Z powodu wzbierania wody na Wiśie zwołał de
legat dr Adam Fedoro,riez nczoraj po południu 
konJereneyę powodziową i w porozumieniu z ko
mendą twierdzy wydał odpowiednie zarządzenia.

Jak się dowiadujemy,, wczoraj wystąpiła Wisła 
w kilku miejscacn z brzegów w Kopance i Sam
borcu pod Skawiną; nieszczęśliwe te gminy pierw
sze corocznie prawie nawiedzane są przez powódź. 
Wczoraj wyjecbuJi do tych gmin, oraz do zagrożo
nego Czernichowa inżynierowie starostwa krakow
skiego. równocześnie udały się tam oddziały woj
skowe z łodziami i pontonami. Przy tej sposobno
ści trzeba zaznaczyć, że władzo wojskowe z cala 
gotowością ofiarowały snoją pomoc dla zagrożo 
nych powodzią miejscowości. Do Ko pan Ki i Sam- 
barka udał sie również wczoraj z ramienia kiero
wnic, t wa rogulacyi Wisły inżynier Bogusz, ,aby 
wziąć udział w aucyi ratunkowej.

Wczoraj po południu wystąpiła z brzegów 
W i l g a  koło rogataki w Ludwin o wie i w jednem 
miejscu zalała drogęg łączącą Ludwinów z Dę
bnikami. Wylew nastąpił w tern samem miejscu, 
co w zeszłym roku. Zawiadomiono natychmiast 
c rem miejską straż pożarną, budownictwo miej
skie, starostwo krakowskie i dyrekcyę policyi, 
nadto władze wojskowe. Do Ludwinowa udał sie 
natychmiast oddział straży miejskiej z wozami, 
oraz oddział żołnierzy policyjnych, równocze
śnie wojskowość dla bezpieczeństwa wysłała tam 
4 lodzie. Strażacy i pionserzy zabezpieczyli zagro, 
żone miejsca, a drogę zalaną zamknęli.

Z powodu stałego wzbierania wody, zarządzono 
w starostwie krakowski cm, budownictwie miejskiem 
i Jyrekcyi policyi krakowskiej pogotowie w ciągu 
całej nocy Wczoraj wieczorem do Ludwinowa u- 
dal się radca dr Broszkiewicz, kierownik policyi 
krakowskiej, by naocznio zbadać stan rzeczy.

Z Z a w o i  donoszą nam, iż w niedzielę palmową 
padał t«,m pizcz cały dzień ogromny Śnieg, jak w 
grudniu lub styczniu. Jeżeli śnieg ten z°ńowodu 
nagłej odwilży stopnieje, to grozić będzie powódź. 
Pięknie zapowiadające się oziminy i warzywa u- 
cierpią bardzo znacznie.

Od niedzieli szaleje na Podhalu niebywała śnie
życa.

W Czarnym Dunajcu i okolicy śnieg dochodzi do 
pół metra grubości. Rolnicy podhalańscy biadają, 
że zasiewy wiosenno pójdą prawdopodobnie na 
marne.

Tydzień Czerwonego Krzyża. Z magistratu m. 
Krakowa otrzymujemy, następujący komunikat: 
Związek aubtryackich Towarzystw Czerwonego 
K zyża, w porozumn-nii? z Biurem pomocy wojen
nej ministerstwa spraw wewnętrznych, urządza w 
czasie od- 30 kwietnia do włącznie ' 7 maja b. r. 
w całoj monarchii »Tydzien Czerwonego Krzyża*, 
mający na celu zebranio funduszu, ktorego dwie 
trzecie ozęści odnane będą na cele .Krajowego 
Związku pomocy Czerwonego Krzyża, jedna trze
cia zitś Krajowemu Biuru pomocy wojennej na 
opiekę nad młodzieżą. .

Dla p rzep ro w ad zen ia  tej obywatelskiej akeyi, 
popieranej gorąco tak przez władzo centralne, ja
ko też krajowe, prezydyum miasta zawiązuje oso
bny komitet i w tym celu rozesłało zaproszenia do 
licznych osobistości, znanych w naszem mieście 
z działalności publicznej, z prośbą o wzięcie udzia
łu w zebraniu, które się odbędzie dzisiaj, t-o jest 
we wtorek, o godzinie 5 wieczorem w sali konfe
rencyjnej magistratu krakowskiego. Jako porzą
dek dz ien n y  będzie: unonstytuowanie się komite
tu, program prayy komitetu i podział komitetu na 
sekeye.

Poranek ku czci Tadeusza Kościuszki odoyi się 
w niedzielę w kino »Wandzie* staraniem sekcyi 
kulturalnej L. K. N. K. N. Ra program złozyły 
się: odczyt, śpiew, deklamacya i obrazy niknące. 
Dzięki bezinteresowności zarówno wszystkich bio
rących udztał w poranku, jak i właściciela kina, 
p. Zaleskiego, Sekeya kulturalna zebrała, minio 
nizkich wstępów (20 i 40 hal.) kilkadziesiąt koron 
na książki dla legionistów'.

Wykład Rogera bar. Battaglii. Staraniem Insty
tutu . ekoiuumicznogo N. K. N. odbędzie się dzisiaj 
w sali Kopernika na uniwersytecie Jagiellońskim 
o godzinie 6 minut 15 wieczorem wykład dra Roge
ra barona Battaglii pod tytułem: »Przyszłość 
gospodarcza Polski* na tle międzynarodowego 
związku gospodarczego. — Jak  wiadomo, poru
szył dr Buttaglia w swoich poprzedmeb wykła
dach w Krakowie kwbstyę. zbliżenia gospodarcze
go Ausfcro-Węgi-er <k> Niemiec. O.beonie zajmie się 
kwestyą dla naszych stosunków pierwszorzędnej 
wagi, kreśląc zadania polskiej polityki gospodar
czej wobec środkowo-europejskiogo zwdązlru go
spodarczego. Wykład dra Battaglii da cposobność 
słuchaczom zapoznać się z problematami, obecnie 
szeroko omawianemi w prasie i literaturze nauko
wej, a któremi interesować się winien inteligentny 
ogół polski.

Dochód czysty przeznaczony jest na cele kur
sów naukowych dla supararbbrowanycb żołnierzy 
polskich.

Z krakorwskkgo tow. technicznego komunikują- 
We >witorek, dnia 18 tan. o godzinie 7 wieczorem 
w Cohugiuir minus ul. Gołębia 11, odbędzie się od
czyt prof. dr Józefa Motrozewieża p. Ł „Polskie k a 
mienie ba&owlainń“.

Egon Petri zatrzymuje się jeszcze do dnia dzi
siejszego w Krakowie i na zaproszenie grona wiel
bicieli grać będzie dzisiaj a a  prywatnym wieczo
rze . Na wieczór ten mogłaby także być dopu
szczona mała liczba osób z poza grona urządzają
cych. Infermauyj w tym  względzie udzieli księ
garnia Eberta

Grałorytun Rossiniego. Wspaniałe oratoryum 
„Stanat Ma%r“„ które wykonane będzie w Wielki 
Ozwaitefc o godzinie 7 wieczorem w kościele 00. 
Dominikanów, jost przygotowywano przez Towa- 
czywDWio operowe z prawdziwym pietyzmem, należ
nym tak ■wielkiemu dziełu. W wykonaniu weźmie

Wtorek', 18 K w ietnia 1916.

ud/z?ał około 100 osób, w ozom najwybitniejsi śpie
wacy i muzycy Krakowa. Próby odbywają się co* 
dziennie pod kierownictwem dyrektora Bolesława 
Walewskiego Z o -względu na możliwy ścisk przy 
wejśuni do kościoła, zarząd Tow. o-perowego upra
sza ■publiczność aby cve własnym interesie -zechcia
ła zaopatrzyć się w programy, upoważniające do 
wstępu w cenie 1 koicoiy, już naprzód w Księgarni 
S. A. Krzyż ar owskiego. Cały dochód przeznaczony 
jest na 'Komitet książęoo-biskupi. "'ł*6' 

Powszechny Związek artystów polskich unrasza 
©ziomków, którzy dotąd nie nadesłab adresów a 
mają zamiar wttiąć udział w akcyi odnewy znisz- 
czoaiyroh kościołów, afty zgłosili adresy i podali 
kiemmók swej współpracy — do niura Związku, 
ul. św. Jana D.

f  Dr Kazimierz 3ereżyński. Śmierć powołała 
znoum jedno młode życie. — Wczoraj zmarł 
po dłuższej chorobie utalentowany pracownik 
pióra, który rokował społeczeństwu naszemu 
wielkie nadzieje. Potomek starej, szlacheckiej ro
dziny, szedł sam przez życie, z trudem bojując o 
środki materyalne. Złożył w uniwersytecie kra
kowskim na dwa lata przed wybuchem wojny do
ktorat filozofii i na krótko zakosztowawszy doli 
nauczycielskiej, jął się pracy literackiej. — Był 
przez czas jakiś współredaktorem pięknego i na 
wysokim poziomie duchowym stojącego pisma 
poci tytułem »Rydwan«, gdzie zamieścił piękną 
i oi-ygiimhią - pracę o . Cypryanie Norwidzie — 
W chwili wybuchu wojny ś. p. Kazimierz Bereżyń 
ski, podówczas współpracownik »Głosu Narodu*, 
jako członek organizncyi ^Strzelca*, wystąpił z re
dakcji i zgłosił się przed komisyę poborową Le
gionów, a mimo, żo go, jako chorego,’ odsunięto, 
zdołał dostać się do szeregów narodowych, Skut
kiem choroby piersiowej, przeniesiony do szpitala, 
zjawił się po podleczeniu w Krakowie, gdzie wstą
pił do redakcyi ^Ilustrowanego Tygodnika Polskie
go* i pismo to po ustąpieniu Lucjana Rydla pro
wadził z zapałem i oddaniem wielkiem. Po upadku 
togo tygodnika, ś. p. Bereżyński wstąpił do cen
tralnego biura wydawnictw N. K. N., Niestety, 
piersiowa choroba powaliła go niebawem na łoże, 
z którego już nie powstał. Pozostawia po sonie pa
mięć ducha szlachetnego, którego strata w chwili 
obecnej podwójnie jest ciężką. — Cześć jego pa
mięci! - , _

Kwestya cukrowa w Kiakowie. Brak cukru w 
Ilrafcc-wie daje się odczuwać w dalszym ciągu. Nie
które sklepy co jakiś czas mają do sprzedania kil
kaset kilo cukru, które toż zazwyczaj są rozkopy
wane praetz publiczność w ciągu kilku godzin, —* 
przy erom staczane bywają nieraz w .natłoku cze
kających -przed sklepem formalne v> alki. Oczywiście, 
te niewielkie ilośca dla Kr.on.owa -nie wystarczają. 
Faktem, jest, że bardzo wielu osobom dotąd pozo. 
stały niezrealizowane karty cukrowe z przed 15 
bm., a sytuaeya nie obiecuje zmienić się na lepsze.

"Wedle 'agednej opinii różnych interesowanych, 
■przyczyną tego stanu jest. uietyle taktyczny brak 
cukru, ile nierównomieroy jego rozd-ziar Wielu 
kupców nie hurtowników us-ika-rża się, że pośredni
cy, którzy .sprowadzają cukier do Krakowa wa
gonami, nie chcą im sprzedawać cukru samego, 
jako przynoszącego minimalne zyski, a tylko w p.c 
łączeniu z innemi towarami, n a  których hurtowni 
cy i pośrednicy mają wię-nszy zarobek. Inni znowu 
kupcy zwracają uwagę, że uprawnienie do pobie
rania większych ilości cukru, 6etcl kilogramów, 
otozymują spizedający wodę sodową, rzekomo na 
soki co w obecnej porze, w której ko-nsunreya in
nych napojów jest. mmlmaina, stanowczo wymaga 
i izd-eióęć i o k r ó f ńto m ul -y ch iloscr cukru. Te wszyst
kie i tyiin podobne anormainości rozdziału, ’ w inny 
być ccprędzej usunięte, jeżeli publiczność w Krako
wie nie ma odcrzuwac braku cukru, którego mo> 
globy i nie -braknąć. -§

Jaja Ba święta. Miejskie Biuro aprowizacyjne 
spiw adziło  z Podhala wagon świeżych jaj, kto to 
bez og.ianiezenda ilości, będą sprzedawane we 
wszystkich sklepach miojskich po cenie 13 halerzy 
za sztukę i po K 7*60 za kopę. Cala skrzynia za 
-wierająca 1440 jaj, kosztuje K 175‘—. Biuro ręczy 
za świeżość jaj.
■ Z i e m n i a k i  jadalne sprzodaje miejskie Biuro 

anrowiizacyine (ul. ltoscLka 12, parter) codzie nu. -i 
w goiziuacli urzędouvych.

Fałszywy alarm. Wezora^ przed południem za
alarmowano miejską straż pożarną, iż w realność"’ 
pod L. 34 przy ulicy Zwierzynicckcj wybuchł po 
żar. Okazało się tymczasem, że pożaru tam nio 
było, tylko z frontu domu oderwał sie kausal gzym
su i spadł na chodnik. Straż chodnik ten za bez- - 
pi "-czyi a i odjechała.

Wiadomość od jeńca z Kosyi. Sekeya pomocy 
dla jeńców -wojennych szwedzkiego Tow. Czerwo
nego Krzyża nadsyła nam następujące pismo: 

^Amerykańska ambasada z Petrogradu zawia
domiła nas, iż 35-Ietni Dawid Szuiz, kupiec z miej
scowości »Laszki zawiązane* z Galicyi, przebywa 
obecnie we wsi Czadolec poczta Boguczany gub. 
Jcnissejsk — zdrów,, ale potrzebuje pomocy*. — 

Do wiadomości tej dołączono prośbę, by pisma 
lwowskie zechciały jn przedrukować.

1  k r a l u .*
Z Białej. Nabożeństwo żałobne za duszę śp. A 

lir Potockiego odprawiono w Białej w niedzielę pal 
lirową, jako w rocznicę zamachu, dla uczczenia pa
mięci zamordowanego namiestnina. Mszę śpiewaną 
-odprawił ks. kanonik Rychlik w asyście dueho- 
wieiustwa, a chór polski wykonał pienia żałobne w 
kościele. Kaiaial.k otoczono światłem i krzewami, 
a wśród zieleni widniał (portret śp. namiost-nika 
Swdąty.nię wypełnił tłum nabożnych. W ławkach 
zasiedli wiceprezydenci namiestnictwa, Grodzicki i 
dr U sty an owe ki z radcami wworu: Scdndti-otan. Zim
nym, Cieńskun, Biumem, Stefanowiczem i  Lidiom,
-z gremiusn radców -namiestnictwa i gronom urzędni- - 
ków Diaimiestnic.tr.va i Rady szkolnej krajowej; wi- 
ceprezydeart krajowej Jyrekcyi skarbu Bugno z r. 
d-w. Grzechowsldim i Gkwarczyńskim; prokurator 
k a rb u  dr Engel <z r. dw. Hamoreni.m; r. dw. Muller 
z gronoun u rzęd n ik ó w  dyrekc-yi domen i lasów: 
członek 'Wydziału krajowego D:jmbski z gronem 
urzędłuiHÓw Wydziału; kierownik starostwa w Bia
łej, -buirmtotrz miasta Białej p. Soluueja z gronem 
radnyah imieykich i burmistrz Lipni-ka; wreszcie 
naczelnicy miejscowych władz r-ządowy ch i autono
micznych, instytueyj i stowarzyszeń oraz wiele pań.

Po wazy św. odprawiło duchowieństwo p*zy ka
tafalku „Catstrum Duloris“.

Szkody wojenne v/ robotach melioracyjnych, 
Wskutek działań wrojon-nych odniosły zi.aczne szko
dy także publiczne roboty melioracyjne wszelkiego 
rodzaju. Z budowli ucierpiały najwięcej mosty wy= 
sadzone w powietrze lub spalone w czasie pochodu 
wojak, dalej wały i szkarpy potoków. Również u- 
legło zniazczeniu wiele materyałów i narzędzi. Po
dług zestawień d onliczeń, dokonanych -w krajowem 
biurze melioraoyjnem szkody to przono<zą 4 mi-
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S i e  f a n  S l e i i s
podoficer 1 szwadronu 1 pułku ułanów 

i egionów polskich
urodzony w Gorlicach w ro k t 1892, 
zmarł dni* l i  lu,';ego 1916 r. w wojsko-
ł ym szpitalu  w P ............... j gdzie przez
kolegów i w ojskowe w ładze niem ieckie 
n  tam tejszym  cm entarze i pochowam 

został.
O tam stroskani rodzice i rodzeństw o za
w iadam iają Krewnych, P rzyjació ł i Zna

jomych.

Repetom . lieiolciego Tea.ru ludowego.
W torek, dnia 18 kwietnia: »Sen nocy letniej*.

S K Ł A D K I
d ( / i  w Adn»iui*U»eyi „Now#j iUfoHny':

Na Lenfiony pobtue: K or-el Majewski 25 Ł ; J . Gur- 
dak o K -d )r ioc u pp. Weberów w Rusce (Bukowina).

Na, fundusz n dów 1 siei. t po legionistach: Naczel
nik sądu w Tłumaczu 21 K  50 h imieniem po.Joaalu 
zamiast wieńc.. na trumnę sędziego pow. 1. p. Euge- 
niuBza Sof Topolnickiego, ostatnia i adytoi w Z.; 
W alenty Dziedzic 000 a. zebrane przy wypił* ;ie za
siłków wojsk, w urzędzie podatk, w Mościsk .on (i 100 
K na inuy cel); '.rrchodżcy ze l.w ow  w Wiedniu8 K.

Na K jailti t opleal nad b. legionistami: (urn ocie
mniałych) sąd powiatowy w żywcu 20 K z dobrowol
nej ugo iy w sprawie TT V 10Z/16 od Józefa Górnego.

Na dary ..lelkanoci t  J a  i “inierzy Polaków i 
a Joni«iiów: Walenty Dziedzić 100 K zeDrine przy wy
płacie zasiłków wejsk. w urzędzie podatk, w Mości
skach. H

Dla staruszki M. R.: Piecu chowa 2 K.
Dla córli powstańca z 31 reku: Piecuehowa 2 K- 

W arda Ziemba 10 K.
Dla bezdomnych w Sieniawie: A. Staufcrowa 20 K.

em. kierowniczka szkoły ludowej w Chrza
nom ie

przeżywszy la t 70, opatrzona św.. Sakra- 
I ineutami, zmarła dnia 12 kw ietnia 1916. 
j w Potzieinsdurfie przy Wiedmo i tan* 
j . została pogrzebaną dnia 14 kwietnia

R ti n i a
najdroższa córeczka

Stanisław a i Stefanii 
i  P arossan ^ efi Grodz ick ich
w 6-tej wiośnie życia powiększyła grono 

aniołków  unia  17 kw ietn ia  1.916 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Słowiańskiej 1. 2 na miejsce wieczne
go spoczynku nastąpi we środę dm a 19 

b. m. o godz. 4 po pomdniu.
Na ten obrzęd w nieutulonym żalu-pozo- 
stali rodzice, dziadkowie i siostrzyczka za
praszają Krewnych, Znajomych i Przyiacićł.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Wszystkim, za szczere współczucie, okazane 
m m  7. powodu bolesnej s tra ty  in ia  3 kwietnia 
b. r. przedwcześnie- w 15 wiośaa© jżycia zgasłej 
ukochanej naszej córkć -

ś p.

craz tymi. k tórzy  oddali Je j o sta tn ią  posługę, 
—  składam y serdeczne podziękowanie.

Henrykowie Zasadzcy z rodziną.
Piwniczna, w kw ietniu 191(5. : 2902

.''d? .?)k 9 ? 7 a r i eó W W»4i y
Do z n a c z y  zc wsseach ‘Stron pra ogo. z 

serca płynącego współczucia i>o stracie finisze- 
go  f n a p p k o c i i m ę » )  ©j/czi i szwagra- ^

: ś. p.

Feliksa Tsrczysas&egt,
a nie m ogąc każdemu z osobna złożyć podzię
kowania, ma tej drodze składamy, storopolskie 
„Bóg za.pła!‘: W swzcgólriosci Przewnek>bnenm 
ł-s . Kanonikowi A. Sostowi, Proboszczowi gor
lickiemu, Przewiele-b Ks. 'Datakaanwi  ̂ Wjriia- 
wendjłOiwi, Ks. Kanonikowi Łuszczkicnn* I 
Wilkiewiczo wi, W ielebnym K... K atechetom : 
Prof. Li'winowi, Kreszce i Mąfaioerowi za ła
skaw y współudział przy wyprow adzeniu zw łok 
na miejsce wiecznego spoczynku. Przewieieb. 
Ks. P rałatow i Śwłeykowskiemu, obecnem u fcrua- 
nrkorzowi m iasta Gorlic, za. z  serca p ły n ą c e  po.- 
żegnanie ś. p. Zmarłego, AY. Panom  Profesorom  
i wszystkim  członkom chóru za ła-skawy współ
udział w pogrzebie: W . Panu nad^łoruczsiik rwi 
Janow i Krupie, który w ły ch  ciężkich chwilach 

'służy ł narr sw ą radą i pomocą, AY. Panu Jnżyn. 
M. T u ro w sk iem u  za bezinteresowne wykosjaaiso 
grobu, W szystkim  Przyjaciołom  i Znajcmyim 
Zmarłego, k tó rzy  wzięLi udział w  tymi sm m rym  
obrzędzie, AY Panom Lekarzom, a  szezegófa io 
W. P. I>r. Leonowi Żuławskiemu za  p e łn ą  po- 
święceswa* pomoc lekarską, wreszcic tym  \Ybzy- 
sekkn, k tó rzy  spieszyli o m  z w yrazam i wspćł- 

“  " czucia i iweiechy.
2897 K . T arczy ń sk a  z synem i sióstr;*.

Odpowiedzialny raa&KioD

Fw s L ł *
Wydawciu

m m m .

(Artyauij w łyn dsiale t :  " cbotti ed r cakcyk

EzctiB i a « i  b  isUnfesEfe
c' ^**r^ k̂ r88;T») Sp:sw arzics o c t o w a

(Szkoła Marchesi) siła pieiwnzo^zęd^a, udziela 
I e k  c y  i ś p i e w u.

W domu od godz. 1—3, ulica Loretańska L. 4.
Pemsycsoat Podia. ie. 2G86 ?

Saloniki, 18 kwietnia.
(Reuter). Generał Surm ii po uprztdniem  za

wiadomieniu preK kta m i.r- ir kazał obsadzić 
redałŁtvę dziernika >Nea rtŁlicea*, ponieważ 
dziennik^ ten mimo przestróg, zamieszczał wia- 
domoś. 5 u wojsKach francuskich, których rg ła- 
&i;] Li0 było sprzeczne z interesam i armii fran
cuskiej. ____  _

W szystkim  krewnym , znajomym i dobrym 
ludziom, k tó rzy  nie szczędzili m m  słów ptH-ie- 
chy i wepółczucia z powodu śmierci bohąter- 
skicj naszego jedynego ukuchainogc syna, 

je d u e ro eŁ n e g o  oclrotn.ka pułku dragarów
S tan isłsw g  OolcliamfTierd

i ■w'sz\wtkiirf. k tó rzy  spieszyli Mu oddać o s ta 
tn ią  usługę, serdeczne: „Bóg zapłać!“

2896 Natanowie G uldhaum ierw ie.

E a i ®  l l e f t a e y  e s  -

C. k . Sadu powiatowego cjwrihiego w  Krakowie1.
‘ ull*:a św. Tomasza L. 29.

W e środę, ó m a 19 kw ietnia 19l6 r. i t  dnie na* 
stępiiu o godz. 9 rano będą sprzedane: 

biurko, otosnank?, i ocna s. afiia, stolik, toale. 
ta. budzik  i kari Jaz momężny z firanką. 

Kraków* dnia 17 tiwietnia. 191G roku. . 
31iżK?e ezczegóły umieszczono n a  tablicy przed 
 _________ halą ; 2916

F e s i s ^ o i k ^ t  „ G o p l a n a
Kraków, ulice Krupnicza L. 14.

Poleca pokoje tlia przyjezdnych i na  czas dłuż
szy. —  TLinżo ob-ndy. 27S8 ?.

P e L S ^ o n a b  M  D z i ę c i o ł g w s k i f ]
i - , Zakopane, willa „FUEINÓAArKA“ 

pokoje pojedynczo do wyumjęcLa, oraz 5 ątokoi 
z  w erandą, kuchnią sp iżarką i piwnicą.

— : P o k o je  z  u t r z y m a n i e m  l ub  b e z  :— ■
2782-4

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h
poleca

M a f r y a  ’ S f t e e s k o w s k a
 : K raków, ulice. Sławkowska L. 12 :—

vis-i-vis Graad-hofelu. £8f

ffid. e. k Siw a ko*ef p.)
Ateny, 18 kwietnia.

(Biuro Reutera). Jaik słychać z dobrego źró
dła, zarzuciły okręty wojenne sprzymierzonych 
kotwicę w zatoce Suda ale nie w ysadziły na 
ląd wojska. ___ K w a s . J a i k s o f i i s s k f

z zakładu „L aktol“ podaje r. 
K A W I A R N I A  t e a t r a l n a

Adwokat

D r  L u d w i k  L i p i ń s k i
——: Kraków, ulica św. Gertrudy Ld 2.. :------

2515-3

P e r is j  o n a !  A . Boroilskr& j
Kraków, ulica Kaiauelldka i. 22.

P a k c ie  x utra^naam em . Tam że obiad; r w m iejscu 
* lub  na -dasto. 1 5 6 (,

^ 3  e t  E O R«
Skład przyboró » tekarako-óentyiityoaiycb 

kupuje p la ty n y  sztuczne zęby, ,>ła< ąc najwyż- 
■ sze ceny,,

Kraków, uIicł Bracka L. 10.

KURSA PS^CHOPEDAC-OGICZNE
(Uni wersytet, sala XXXV). 

WLor»k, 18 kwietnia, g. 6—7, dr B I ubs
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Czwarta angtryacka pożyczka w©J©
Wolna od podatku &%% amortyzacyjna pożyczka państwowa

i

wolne od podatku 5yy teomy państwowe.
O B W X E S Z C Z B N I E «

Na podstawie cesarskiego rozporządzenia z dnia 4 sierpnia 1914, Dz. pr. p. Nr 202, 
odnoszącego się do operacjj kredytowych w celu opędzenia w y d a t k ó w  na nadzwyczajne 
zarządzenia wojskowe z powodu wojennych zawinhrzeń, wydaje się jako

Cmsiia aestrwcba popczfcę walenna
L Czterdziestoletnia Moii po&iKa 51**1. EmeTtyzGcylngpoiyrzs? ptóstŁWU

i

li. Mm sa poffiu 5'1*1., Unia 1 rarsca 1923 krotne pansism
Ogólną sumę pożyczki państwowej ustali się na podstawie wyników publicznej subąkrypoyi

‘ ^  I,

W o l n a  od p o d a t k u  57,%  a m o r t y z a o y j n a  p o ż y c z k a  p a ń s t w o w a  jest 
podziylona na serye po 5,000.000 koron i wystawiona w odcinkach po 100, 200, 1000r 
2000, 10.000 i 20.000 koron. Odcinki mają datę 16 kwietnia 191b i w podobiźnie podpis 
c. k. ministra skarbu, podpis prezydenta i jednego członka kom isy! kontrolującej długi 
państwa ze strony Rady państwa. W ystaw:one są w języku niemiecKm; główna treść 
tekstu jest nadto podana w językach krajowych.

Óbligi pożyczki opiewają na posiadacza, przynoszą 57,%  na rok, a mianowicie 
począw szy od 1 czerwca 1916 w półrocznych ratach dm a 1 czerwca i 1 grudnia każ
dego roku z dołu, opatrzone są 29 kuponami, z których pierwszy płatny jest 1 grudnia 
1916, i talonem , na podstawie którego w swoim czasie można otrzymać w kasie długów  
państwa dalsze kupony te z  doliczenia kosztów lub należytości. Wyrównanie odsetek  
od 16 kwietnia do 31 m aja 1918 nastąpi drogą odliczenia.

Pożyczka będzie zwracaną w nominalnej wartości " przy przestrzeganiu  
mniej więcej równej wysokości rat na pokrycie odsetek i kapitału, umorzoną zostanie 
w latach 1922 do 1958 na podstawie wylosowania. W ylosowanie odbywać się będzie po
dług seryj (po 5,00C.00U K) w grudniu każdego roku, a pierwsze losowanie nastąpi 
w grudniu 1921; wypłaty uskuteczni s'ę 3 czerwca następnego roku po wylosowaniu.

WyJosowane serye będzie się co roku ogłaszać zaraz po ciągnieniu wraz z listą seryj, 
wykazujących zaległości.

Oprocentowanie zapisu długu państwa, który już stał się płatnym, gaśnie z dniem 
płatności kapitału.

O. k. minister skarbu ma prawo; począwszy od 1 czerwca 1926 losowanie każdym 
razem powiększyć lub nie umorzoną jeszcze kwotę pożyczki bez -wylosowania przy 
zastosowaniu trzechmiesięczrego terminu wypowiedzenia zwrócić w nominalnej 'warto
ści. Wypowiedzenie należy ogłosić w urzędowym dziennika * Wiener Zeitung«. ^

Wypłata odsetek, jakoteż zwrot kapitału zapisu długu państwa odbywa się, bez 
potrącenia podatku lub innycn należytości, za przedłożeniem zapadłych kuponów odset
kowych, względnie zapisów długu państwa w c. k. Kasie długów państwa w  Wiedniu. 
Kupony przedawniają się w ciągu lat sześciu, wylosowane lub wypowiedziane zapisy  
długu jarstw a w ciągu lat trzydziestu, licząc cd dnia płatności.

Obrót 5 ł/27o wolną od podatku amortyzacyjną pożyczką państwową nie podlega
podatkowi od obrotu efektami.

/
I i

Wolne od podatku 57,7* bony państwowe opiewają na posiadacza i są w ysta
wione w odcinkach po 1000, 5000. 10.000 i 50.000 K; mają datę 16 kwietnia 1916 i w po- 
dobiźnie podpis c. k. ministra skarbu i podpis prezydenta, oraz podpis jednego członka 
kom isyi kontrolującej długi państwa ze strony Rady państwa. W /staw ione są w języku 
niemieckim; główna treść jest nadto podana w językach krajowych. Rony państwowe 
przynoszą 572V» na r°k. a mianowicie począwszy od 1 czerwca 1916 w półrocznych ra
tach dnia 1 czerwca i 1 grudnia każdego roku z dohi i spłata ich nastąpi dnia 1-go 
czerwca 1923. Eony opatrzone są 14 kuponami, .z których pierwszy płatny jest 1 gru
dnia 1916. Wypłata odsetek i zwrot kapitału odbywać się będzie bez żadnego potrące
nia tytułem podatku ]ub innych należytości po przedłożeniu zapadłych kuponów od
setkowych, względnie bonów państwa w c. k. Kasie długów państwa w Wiedniu. W y
równanie odsetek od 16 kwietnia do 31 maja 1916 nastąpi drogą odliczenia.

W ierzytelność bonów państwa gaśnie przez przedaw nienie, co do odsetek w ciągu lat 
sześciu, co do kapitału w ciągu lat trzydziestu, licząc od dnia płatności

Obrót 5%% boaami pańsfcwowemi nie podiega podatkowi od obrotu efektam i 
Wiedeń, dnia 16 kwietnia 1916.

~ C .  k .  m i n i s t e r  s k a r a m *

Zaproszeni®  &
Sn&S&rypęya m p s i p a  i  lę

kwietnia' iii® I 
zamkniętą w piniłsdzlalekj aula is-go 
maja Itlis, © gekSaie II w

Suh^kry;cją jrrsyjmisją odstępująca łslejbca: o. k. pocztowych Sas oszczę
dności n  Wiednia 1 |3 |p  sbfeiaics lc. fc. Prządy pocztowe), .'&r,ystt:ie Kasy państwowe 
I u / Ąi j  podatfceise, itmk MrtryfteJss-uęf^srski, zsMati gfów.y w Wic Ja]i, jshetei 
IU!e w ibartryt, w Boś&A i Pe?oegc??!fi5e l ich b«*pjsytnra w Lak'lat», Anglo-łu«tr. -*»"1 
o? ^todwln, Ulcfief "M batiiibwy w M ete!n, u. nprzyw. powszoch- aistr. 3:ikłn1
kredytowy zlemakl w c. te. oprnyw. csiir. UEaliJ* kredytowy dla feakdJs I ppza-
Kfica i? Wisćnis, P sm zdckap  3ssiS tiepssyttuy W&dsią Towarzystwo
eskc<#łewo w Władalia, et k, apriyw. sesj?, Ł-chS óla krsjśw &©r«s;iaysfc w Wisiała, c. a. 
oprryur. <Łkc. Towarzystw o esafeow© i feaatorćw ^ jd a a y  „M«raarłl w Wiodaf̂ a, Bort 
baakowy 5. Ł1 ŁotaoŁUiia w Władała, CŁiORbaak w TJlsihJr, x  k. ^pr_yw. pewsz. Lrmi 
pterniowy w W!®ds2s, Eaate a&ryatye&l w Tryoiisie, bace a Coocrorcialc Tri sstloa w Try< ćcle, 
B&un dl« SórLSj Assslryi i iłoifcfl $?©dh w Uu n, Fante <110 Tyrolu i Pmrfpwknd w 
rfieŁsfea* BlalaM łask  j s k e i i^ y  I wyjsSaay *  Bielska, CsesM BaeSs eukeatawy w FfaJz®, 
0®fsla Jłaub pz^ensys!c»wy w i-r^n^o, c. k. sprzyw. Czeski Ualss-SaaŁ vt F faizs Baafe 
Hoiicylskl dl 1 bc&dla 1 przessysła w Srahowie, Ba t̂e pi*z3iays>ło»y ila  3 ł ólisłwa tlalioyl 
1 Łodcaieryi « m  z Est<ą£frwesa ^ra&owsaiura, %oblH kredytowy w I-p,-
blaal i, 3 lak Prcjcwy Brćlestua Czecb w Praizo, ispajswy Królestwa Palicyi 1 Ledo- 
aseryi z WlelLIem Ssląstwea firtkow ^is^, psruk kredyt, s ie c i t l  ila  0zech w Pradze, c. k. 
bprzywJ. Morawski 3hbL es&oatnwy w Seraie, Morawsko - ©sfcr-awsfel baab dla baadla 
I przemy r  ©s#r^wi®, Arsi?. dia przńiay^sw i asaain vr SfSa*laf ,̂ c. k.
iprzftf. Stypyj îtl Racb eskoctuwy w Sśraoa, ITstfsdai ' W a  ćsskyeh sporlteSoc w Pradze, 
Wtetieaafid 5.JL1: zastawsLCzy i st&oiatowy w Wledaia, Cm źraliy ff^uk nteBMOrUch Has 
eszczędnosci w Pradze, £ivB03teaskd banka w Pradso i ick k* ajóm  -̂nklady pod-
vi£3 awyezfl!a|eSi w heideai nilejrca gcdJa arzędrwyob.

Sr.b2krypcyę mołaa zsbateczaió tai ^  za pośred^ctwerai iaLiycb datków, jiakotei 
r.rj eszcządajśai, towarzystw ubezpieczeń, pr/wato/c!} feaaSRmów, Stowarzyszeń zarob
kowych 1 Ićh 2nr„rztiiw,

Przy subskrypcyi mają zastosowanie następujące warunki:
1. Cena subskrypcyjna wynosi:

za czterdziestoletnią wolną od podatku 5 75% amortyzacyjną pożyczkę państwową 93% 
za wolne od podatku 57,*/. dnia 1 czerwca 1923 zwrotne bony państwowe 95-507,.

2. Subskrypuya odbywa się zapomocą formularzy zgłoszenia, które w wymienio
nych miejscach można otrzymać zadarmo. Można ją tez i bez formularza zgłoszema 
uskutecznić listownie w następującej formie:

»Na podstawie obwieszczonych warunków zgłoszenia subskrybuję nom. K . i . . i 
czwartej austryaokiej 1 w czterdziestoletniej 57,%  amortyzacyjnej pożyczcce państwowej 

pożyczki wojennej J w wolnych od podatku 5’/,7 . dnia 1 czerwca 1923 zwrotnych bo
nach państwowycn i zobowiązuję się do odbioru i zapłaty stosownie do przydzielenia. 
Równocześnie uiszczam w p ła tę  *. Ś

Każde miejsce subsitrypcyi ma za zgodą ministra skarbu zastrzeżone uprawnie
nie do oznaczenia wysokości kwoty każdego poszczególnego przydzielenia.

3. Trzydzielenie nastąpi możliwie najspieszniej po ukończenia subskrypcyi i sub
skrybenci o wyniku zostaną zaraz zawiadomieni.

4. Cenę nabycia przy subskrypcyi do 200 K należy uiścić w całości zaraz przy 
zgłoszeniu. Przy subskrypcyi ponad 200 K należy złożyć przy 5głoszeniu 30% nominal
nej warrości, dn1* 15 czerwca 1916 r. i dnia 13 lipca 1916 r. po 20%, clnia 16 sierpnia 
3916 r. 25% i dnia 15 września 1916 r. resztę równowartości.

Tonieważ odsetki kuponowe biegną dopiero od 1 czerwca" 1916, przeto subskry
bentowi skompensuje się od zapłaconej wcześnie; kwoty 5*jL% od dnia zapłaty do 31-go 
maja 1916 Przy zapłacie po dniu 1 czerwca 19l6 ma subskrybent zwrócić odsetki za 
czas od dnia 1 czerwca 1916 do dnia zapłaty.

5. Zgłoszenia na oznaczone udziały pożyczki można uwzględnić tylko o tyle, o ile 
to zdaniem miejsca subskrypcyi okaże się dopuszczalnem.

6. Odbiór ma nastąpić w tych samych miejscach, w krórycn odbyła się sub- 
skrypeya. ' v

7. Do chwili wygotowania definitywmych obligów wystawi się subskrybentom na 
żądanie tymczasowe kwity, których wymiana na definitywne obligi nastąpi bez żadnej 
należytości za wymianę w temsamem miejscu, w którem wydano kwity tymczasowe.

" Przy przeprowadzaniu subskrypcyi w c. k. Urzędzie pocztowych Kas oszczędności 
w Wiedniu i w upoważnionych przez niego do przyjmowania subskrypcyi składnicach 
(o. k. Urzędach pocztowych) od owiązują przepisy przez' o. k. Urząd pocztowych Kas 
oszczędności osobno do wiadomości podać się majace.

8 .  B a n k  ai, .s r y a c k o - w ę g ie r s k i  i  K a s a  p o ż y c z b k  w o jftim y rh  z a  z ł o 
ż e n ie m  © b lsgacy) p o ż y c z k i w o lc m ie j  w z g lę a a ie  k ir i łó w  ty m c z a s o w y c h  
ja k o  r ę c z n e g o  z a s ta w u  u d z ie la j ą  p o ż y c z e k  d o  w y s o k o ś c i  7 5 ° /0 n o m i
n a ln e }  w a r to ś c i  n a  s to p ę  p r o c e n to w ą  o  7= p r o c e n t  n iż s z ą ,  m ia u o w ic ia  
n a  k a ź r fo c z e s n ą  © flcy a ln ą  e s k o r t o w ą  s to p ą  p r o c e n to w ą . T a  z n iż o n a  
s to p a  p r o c e n to w a  p o z o s t a je  w  is io cy  n a  c z a s  t r w a n ia  o b e c n e g o  p r z y 
w i l e j  B a u k ii a u s t r o - w ę g lc r s k ię g o ,  t . j. d o  d n ia  S I g r u d r ia  iS i 7 .

W ynsfeiaiosse d w ie  in s fy tu c y e  la d z ie la ją  n a  k a ż d o r a z o w y  © iicyM n ą  
c s k o i t o w ą  s to p ą  p r o c e n to w ą  p o t y c z e k  t a k ż e  n a  in n e  w  l i c h  d o  a a -  
s ta w i e n -a  m o ż l iw e  p a p ie r y  w a r to ś c io w e , o  i!© k w o ta , k tó r ą  m a  s i ę  
o tr z y r r a c , d o w o d n ie  m a  s łu ż y ć  n a  n o k  -y e ie  su m y  n a  p o d s ta w ie  t e g o  
z a p r o s z e n ia  sa sh sk ry b o w a n e j.

Fila p r o lo n g o w a n y  c li t a k ic h  p o ż y c z e k  p r z y z n a je  s i ę  r ó w n ie ż  k o 
r z y s t a n ie  z e  z n iż o n e j  s to p y  p r o c e n to w e j ,  a  m ia n o w ic ie  d o  31 g r n ó n fa  
1317 r o k u .

F a  ż ą d a n ie  d la  p o ż y c z e k  w c z a s ie  p o w y ż s z y c h  te r m in ó w  w p ła ty  
d o w o d n ie  w  c e lu  z a p ła t y  s u b s k r y b o w a n e j  k w o ty  b r a n y c h , z a p e w n ia  
s i ę  s t a łą  storją  p r o c e n to w ą  5°/o $ta r o k  a ż  n o  31 g r u d n ia  1917 w  m ie j s c e  
k & ż d o c z e sn e i e s k o n to w  aj s t e p y  p r o c e n to w e j .

E a u k  a u s t r > w ę g ie r s k i  i  W o je n n a  K a s a  p o ż y c z k o w a , u d z ie la ją  
p o d  w y ż e j  p o d a n e m ! w a r u n k a m i s tr o n o m , k tó r e  d o w o d n ie  w  te r m f-  
n a c .i  w p ła ty  p r z e w id z ia n y c h  n im e is z y m  p r o s p e k te m  w  in n y m  Z a k ła 
d z ie  k n d y tff łw y m  {B a n k , K a s a  o s z c z ę d n o ś c i ,  K a s a  z a l ie s k o w a  i t , d .)  
a lb o  w  f ir m ie  Sj?h, i ło w e j ,  z i c l ą g u ę ł y  p o ż y c z k ą  w  c e la  s u b s k r y b o w a 
n ia  n in ie j s z e j  p o ży czk i*  w o je n n e j ,  d la  z a p ła c e n ia  z a c ią g n ię t e j  p o -  
żyez& f w w y so k o śc i d o w o d n ie  j e s z c z e  n ie  p o k r y te j ,  n o w e j  p o ż y c z k i  
w e d łu g  st~  e j  s to p y  p r o c e n to w e j  p o  5°/0 i p r o lo n g u je  u d z ie lo n ą  p o 
ż y c z k ą  w e d łu g  t e i ż e  s to p y  d o  31 g r u d n ia  1917.

9 .  R zą d  p o s ta r a  s i ę  « to ,  b y  d o g o d n o ś c i  p r z y z n a n e  p r z e z  f la n k  
a u s tr o -w ą g le r s k i  I W o je n n ą  K ^isę p o ż y c z k o w ą  w e d łu g  p u n k tu  S . d o  
31 g r u d n ia  1917 r ., p o  o p ły w ie  t e g o  te:*m inu z e  s tr o n y  B a n k u  u p r a -  
w n io n e p o  d o  w y d a w a n ia  n o t  lu b  f n u e ę o  p r z e z  R z ą d  m a ją c e g o  s lą  w y 
zn aczy©  Z a k ła d u  c o  d o  w o ln e j  o d  p o d a tk u  3 V«?/o a m o r ty z a c y jn e j  p o 
ż y c z k i  p a ń s tw o w e j  a ż  d o  3 0  c z e r w c a  1921 , a  c o  d o  w o ln y c h  o d  p o 
d a tk u  Tronór.' p a ń s tw a  a ż  d o  3 0  c z e r w c a  1919  z o s t a ły  p r z y z n a n e .

1 0 . W o je n n a  K a s a  p o ż y c z k o w a  j e s t  u p o w a ż n io n a  n a  p o d s ta w ie
w r z e ś n ia  1914 ,

Sa w  p o w o ła n e m
J ir z e p is a n y c n , d o  u d z ie le n ia  p o ż y c z e k  

c i  h ip o te c z n y c h , d a ją c y c h  p r a w n e  b e z 
p ie c z e ń s tw o  !§  1 3 7 4  u. e.>.

9868

W ie d e ń , w  i&wietsafo 1913  r .
i  i n iU r m i  L i t e n s k a l  mt K im k o o jo , u i, ł r a *!>fw rż*  8L Bajś—i Frułarixi U  If* UArskL


